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(Sprawo. ObioUcbaJa i Iwanie* — P6łtt* 
rzędowy komunikat o niemożliwości uzupełnienia 
gabinetu Tasil go — Sprawa osobista węgierskie­
go ministra skarbu. — Zamierzone fortyfikowanie 
południowego Tyrolu — Wysokość taks wojsko­
wych — Delegacje.)

Sprawa wyboru p. Obr&tschaja ma, według 
dzienników wiedeńskich, i cze&kich, stać bardzo 
źle, i wybór ten może zostanie unieważniony. 
Jeżeliby jeden z wielu innych zarzutów 3ię u- 
ttaymal to zapewne wszystkie wybory z kurji 
wiejskiej n ,  Ssląsku musiałyby być unieważ- 
nioue i nowe wyLory rozpisane, mianowicie za­
rzut, że prawybory zostały na nielegalnej pod 
stawie rozpisane.

Ołomuniecki Pozor donoai: „Gbratschaj, cen- 
trahotyćzny poseł z Cieszyńskiego nie jest już 
urzędnikiem w dobrach arcyks. Albrechta, — 
został spensjonowauy z powodu, że przy ostat­
nie!. wyborach do Rudy państwa nadużył imie­
nia arcyksięcia.‘do swoich agitacyj centralistycz­
nych. Ztesżtą i  powodu protestu, wniesionego 
przez kler katolicki, znajduje się p. Obratschaj 
w * » ie l to  .kłopotach, więc lada ź tźbla się 
chwyta I tak wyborcy centralistyczni otrzymali 
wezwanie, a ly  podpisywali jakieś oświadczenie 
na rzecz p Obratschaja, znanego ceutrwlisty i 
dręczyciela wszystkiego co słowiańskie. Oświad­
czenie to ma być wysłane do Rady państwa, 
Aby pomogło postawić go aa nogi Naturalnie, 

strona anticentralistyczna niczego nie za­
niedba, wystąpić przeciw , a prz< dewszystkiem 
wszystkie manewry centralistów ogłaszać będzie.*

Pókrok podnosi ciekawą sprawę. Jak wia­
domo, przy wyborach do Rady państwa wiele 
Wrzawy narobiło, że dr. Rlaic, przywódzca pa- 
trjotów dalmackich, npadł w swoim dawnym o- 
F egu  wyborczym, t. j. wiejskim zadarskim a na 
jego miejsce wybrany został dr. Iwanicz, c. k. 
Urzędnik namiestnictwa. Już wtedy kroackie 
dzienniki zapytały, dlaczego dr. Iwanicz kandy- 
dow.il przeciw Klaicowi, który jest w Radzit 
państwa niezbędny, -  bój między dziennikami 
kroackiemi a serbskiemi (w Przedlitawii) był 
zacięty. Serbskie oświadczyły, iż stało się to z 
powodu, że Sinic stanął ostatniemi czasy na 
gruncie ściśle kroackim, a więc Serbowie pół­
nocnej Dalmacji musieli przeciw niemu posta­
l i  serhs^ ieg° kandydata, t. j. Iwanicza.
> . 5  Łjytuł naatępiue wybrany w uąuej
knrjt d-*h«acku'j7i * siąpił ao~kIubu stronnictwa 
prawa, do stronnictwa autonomicznego — .gdy 
tymczasem Iwanicz głosuje z central Umi prze­
ciw swoim ziomkom dalmackim, i przeciw Sło- 
wiencom, Polakom i Czechom! — woła Pokrok 
czeski, /upytujrtny tedy pisma serbskie, czv 
P pierając kandydaturę Iwan.cza miały na myśli 
taku go reprezentanta serbizmu w Rad/ie pań 

wa, i czy dr. Iwanicz dobrze „serbizm* re­
prezentuje?*

Historja ta  posłuży do upadku serbofilstwa 
w Austro Węgrzech, i przysłuży się stronuictwu 

oackiemu, z ogromną korzyścią dla narodu.

, , ^urny przed sobą komunikat Frmdbłattu, 
którego treść nam wczoraj półurzędowo zatele­
grafowano. Kiedy się rozeszła pogłoska o wcią- 
Rnięoiu hr. Wodzickiego do gabinetu, spro­
stowała iją Montagtrevue, ale w sposób bardzo 
m erdamy, i powstała druga pogłoska, że hr. 
Henryk Wodzicki ma być powołany do eahine- 
tu. Ta pogłoska sama przez się upadła. Powsta- 
fa trzecia, mianowicie, że hr. H ihenwart zo­
stać miUiStrem spraw wewnę'rznych, a or. Hel- 
fert ministrem wyznań i oświaty. Nie wirle za-

miał się już dawniej stanowczo wyrazić, że był­
by ministrem tylko w gabinecie swoim wła­
snym, — nominacja zaś br. Helforia niesłycha­
nie by poruszyła cały obóz centralistyczny, by­
łaby prowokacją dla t^go stronnictwa. Colim 
tych wszystkich pogłosek, było podobno, że tak 
centraliści chcą wiedzieć, jakie są dalsze zamia­
ry Taalt-go, — a niemniej też autonomistom za­
leży na jaśniejszem wystąpieniu TadiT go, gdyż 
lada nominacja mogłaby centralistom dać przewa­
gę w gabinecie.

Otóż komunikat Pimdblattu odpowiada, że
0 uzupełnieniu gabinetu już teraz wcale mowy 
być nie może. Cel m Taeff-go było: 1) zmitygo- 
wać istniejące w p iństwio kontr as ta  stronnictw,
1 przyciągnąć wszystkie stronnictwa na grunt 
parlament'! i konstytucji, — co się też udało, 
gdyż rozpraw* adresowa wiele straciła na da­
wnej szorstkości, i ni: ma jaż obawy, aby Ra­
dzie państwa w jej pracach przeszkadzały teo­
retyczno rozprawy i zatargi prawno-polityczne. 
Celem Taafi< go było: 2) zjednać wszystkie stron­
nictwa dla załatwienia tych ważnych spraw, od 
których stanowisko państwa na zewnątrz i io z - 
wój onego wewnętrzny zależy, przedewszystkiem 
sprawy wojskowej. Oióż rozprawa adresowa me 
poruszyła merytorycznych zad»ń Rady państwa, 
mianowicie co do ustawy wejskowtj żaden z 
przewódzeów stronnictw nie liamarkował opinii 
swoich towarzyszy politycznych. Dlatego więc i 
Taaffe nie może się namarkować prz z uzuptł- 
nieuie gabinetu. Nie może też zakłócać miru 
Izby posłów, cbndzać zawiści obu, równych nie­
mal jej stronnictw, coby się szkodliwie odbiło 
w przyszłych naradach nad przedłużeniami rzą- 
aowemi. Gibinet nie może być żadnymi gabine­
tem partyjnym, musi stać ponad parijami, aby 
wszystkie partje spokojnie wespół pracowały. 
„Uzupełnienia gabinetu — kończy FrmibU■ — 
pragną stronnictwa, ale nie wymaga go cl w.la 
obecna*

na pryorytety kolei Wschodniej 2. emisji; tu- p r. W ten sposób n łstępaa sesja delegacyjna 
dzibż ze dwaj szwagrowie ministra, br. W est-j rozpadnie się na dwie części, z których wa 
pbalcn i hr Festetics raztm ia  przeszło 200.000 żniejszą będzie druga, odbyć się mająca w lu-
złr. indemnizacji sprzed&t, Sprawę tę ma oppo- 
zyeja wnieść w sejmie, i jtytądać ankiety par­
lamentarnej, ale w formią 1 nie przeciw osobie 
Szaparego wymierzonej, *ćcz tylko dla wyja­
śnienia sprawy.

J*.k bester Lloyd d(Bj>si, wojskowa inży- 
nierja austi jaeka pracuje nad zbudowaniem 16 
większych i mniejszych tóyflkacyj w południo

tym r  1880.

Korespondencję Sas*od.<4
W iedeń d. 4. listopada.

A  Prędzej niż się tego spodziewać było
.. „   ... . można, przvsze6f czjs próby d k  ausirc-niemiec-

wym Tyrolu; są to po c ą M  reduty ziemne, do-1 kiPg0 przymierza. Odporny tegoż charakter i 
koła których w razie poi *eby można urządzić główne zadanie, przyjęte n» zjaździe wiedeń-
jozległe fortyri":acje chwilowe. Część, jak w 
Sarcaro w Judykarjach, już jest ukończona, tyl­
ko brakuje a rm at; inne f^tyhkacje wznoszą się 
u góry Monte Brione na jteiorze Garda kn We­
ronie, trzecie zaś w dolinip Primor ku Wenecji. 
Delegacjom wspólnym bęcuie przedłożony wnio 
sek o fundusze na t8 bu»;wy i na uzbrojenie. 
Tymczasem część znaczna strzelców ma być dla 
oszczędności rozpuszczoną,

mu, by o opuszczeniu swej posady w tej chwili 
ani myślał.

W formie pogłoski dochoazi mnie taicże wia­
domość, za której prawdziwość ręczyć jednakże 
nie śmiem, jakoby wczoraj wysłano telt-grnflcz- 
ne rozkazy do P. li, na mocy których miałaby 
eskadra austriacka wyruszyć bezzwłocznie uo 
Saloniki.

Równocześnie mają tutejsze sfery rząćowc 
zwiacac baczną uwagę na pewne roboty, zdąża­
jące do ścisłego zbliżenia Bułgarii z Serbią, i 
na tentacje w tym samym kierunku w Bakaresz- 
cie, któie ostatnie jednakże, jAk utrzymują, tak 
u księcia Karola, jak 1 w łonie jego gabinetu, 
nie bardzo przychylnego doznały przyjęcia. Nie 
brakło wprawdzie i tam głosów domorosłych, 
doradzających Rumami czynnego współudziału w 
projektowanym ruchu naddunaj^ko-btiłkańskim, 
lecz tendencje te miał pokorac i grożące ztąd 
niebezpieczeństwo zażegnać Bratiano podaniem 
się do dymisji, kiórej książę przyjąć nie chciał,

slrim- utrzymania i zabezpieczenia pokoju euro­
pejskiego, znajdują obszerne p >le do popisu wo­
bec dwói h politycznych zjawisk, wyotepująi-ycL 
równocześnie na północy i wschodzie. Moskwa, 
konserwatywna Moskwa Aleksandrów I. i Miko­
łajów, gotowa i ped berłem Aleksandra II. do
poręczania powszechnego pokoju, utara się więc . - . . -
i teraz, jak  wieść niesie, o przypuszczenie jej ą większa część jepo jolrgów przeciw niej wy- 
do owej zawartej w Wiedniu hnmanitarno fllan-1 stąpiła. Z najlepszego źródia moBę was poinfor-
tronijnej spółki, a odwiedziny moskiewskiego;10̂ ^  że księżna E li-u^ta rumuńska, która te- 

We wczorajszym nm w ze podałiśnj podług następcy tronu w Berlinie i misja Wałujewa do ■m- uniami przez Wiedeń z powrotem a Duka- 
 * i-t-A w óskowei. Baden Eaden nie sa z newnościa obcemi temu fesztn przejeżdżała, wiezie z sobą polecenie Nic -telegramów projekt ust&vd7 o taksie wojskowej,; Baden-Baden nie są z pewnością obcemi temu .

przedłożony parlamentowi węgiorskiemo, Dzi- j projektowi. W tejże samej chwili, w której Mos- jullr^  dane ks. Karnlowr,'jak najszczerszego zbli 
siaj jesteśmy w możności uzupełnić go następu-; kwa zmianą ministerstwa tureckiego po swojej .żęnia się to  A ustrji; polecenie, ę^orego afw-łue- 
jąc-‘mi szczegółami: jmyśli, chwilowo nad swoimi rywalami w poli 010 ma ituw i poseł tutejszy w B akareszcicar.

1. Trzy złr. rocznie mają płacić: a) osoby tyce wschodniej, szczególnie zaś nad Anglią za- Hoyos-Spnnzenstein 
zatrudnione w gospodarstwie wiejskiem, w f i - : tryumfowała, podnoszą się w odpowiedzi na do- 
biykach i przedsiębiorstw*ch ha,nól.>wych i p rze-; znaną porażkę dwa dobitne głosy: Salisburyego 
myślowych w charakterze sług; b) zai bnicy i w Manchester i Layarda w Konstantynopolu, 
dzienni. , Oba te głosy mnszą w Wiedniu i Berlinie silne

Ministerstwo ponad stronnictwami.
Dzisiejsze ministerstwo wypowiedziało

2, Cztery złr. rocznie: a) słudzy domowi;-znaleźć echo; gdyż idzie tu przedewszystkiem z gtfry, że jego zadaniem  jes t j.rzeprowadzić

pensji miesięcznej jak 40złr., lub jeżeli p racnją! wystąpił właśi.ie p. Layard. Idzie więc teraz ponad stronnictwam i, 
od sz tuk i; c) dyetarjusze i taoy pisarze, którzy o to, czy Abdul Hamid, gdyby nawet osoba je-1 Teki i lvli^zny program  okazał się już 
nie pobierają stałej pem-ji rocunej lub miesięcz-j go i tron nie grały w tern żadnej roli rzuconą teraz  niem ożliwym. N ajpierw  w samym skła-

--------------- i nej, w ogóln osoby, zatrudnione w przedstębior-, ran rękawicę, rękami Łapanowa i Mabmuda , . T,1:nKtPNtw 0 ;
Ledwo się skończyła na razie sprawa owe- stwach i zakładach jako pisarze, rachmistrzowie Wedima podnieść zechce, czy też cofnie się po- , '  . . '• •*

ęgierskiej Izby posłów, któ-jlub nadzorcy bez stałego zohowiązai*ia; d) do-,kąd feazcze czas, t. j. nim zdradziecka polityka onolitego uziaiam a. JNiektore objawygo wiceprezydenta węgier. — — , - --  . _ „ _
ry jest poszlakowany o f\ktorowanie w naby- mokrążc.y bez stałego nJęjsca zatrudnienia

wska-

waniu orderów, tytulików ltp. za pieniądze, któ 
re potem szły na popieranie stionnictwa rządo­
wego p*-?y wyborach do sejrnn; jeszcze się nie 
skończyła sprawa p. Zichy-Ferraris, sekretarza 
stauu, czyli wice-ministra, który swego wpływu 
miał używsć na wzbogacenie swojej rodźmy, a 
którego teraz właśnie wydział pcszt< ńskiego 
jockey-klulu, tj kasyna szlacheckiego, z takie- 
miż klubami w Wiedniu, Paryżu i Londynie

łn ią z k i  m«4ĄC£go wyLiuczyf 1 thn.U, K'Letnir-irdbkoWego, m»ją płacić pod tytułem „taksy
danci Asbotna, który wykrył sprawki jego, o- 
świailczyli, że Asboth może go .jak psa zastrze­
lić, gdyby napaścią domagał się pojedynku: — 
a jaż występuję na jaw skandal jeszcze okro- 
pnii jszy.

Kiedy p Szapary, węgierski minister skar­
bu, wniósł w sejmie projektu u*taw o pizediu- 
żeniu spłaty węgierskich ohligacyj indemuiza- 
cyjnycb gruntowych i wauiuczny- h, rozeszła się 
pogtoska, że dzień przedtem sprzedał znaczną 
sumę tych obligacyj, wiedząc, że one spadną, 
skoro owe projekta wniesione zostaną. Wiado­
mość tę podał Magyar Orssag, organ ligi o- 
pozycyjnej — ale zarazem przyniósł d. 1. bm. 
oświadczenie Szaparego, że sprzedał owe pa­
piery nie ua dzbń przei swojem „eipotć1, ale 
jeszcze w końcu wrzrśnia, i tylko za sumę 
U 600 zlr.; i że jeśli jego krewny sprzedał za 
sumę znaczniejszą, to on, mjnister, żadnej mu 
nie dawał informacji. Orsz.g dodał, że nie po­
sądza Szaparego o spekulację nieuczciwą Tym­
czasem w kołach oppozycji zapewniają, że Sza­
pary d. 21. zm. a z.item w w l ę wui-sienia o- 
."ych projektów osobiście sprzedał obligacyj in- 
demnizae.yjnyuh za U  600 złr., a kilka (lni po-

3.
mieślnicy 
mieślnicy
jący bez pomocników.

4. Ci z obowiązanych uo służby wciskowej, 
którzy w myśl §. 2. a rtjtu łu  ustawy 29. z r. 
1875, względnie §. 13.  a*ykułu ustawy 47 z r. 
1875 jako głowy lub człon^owia rodzin wpisani 
zostali do drugiej l u b - ' W ą s y ,  podatku za-

Petersburga zaprowadzi go na takie bezdro- żują, że w łonie m inisterstwa muszą zai ho-

*ługiwała ona na uwagę, gdyż hr. Huheuwart i przód znaczny zapa^ tych obligacyj wymieniał

Sześć złr. mają phcić: a) samoistni rze- ża, z których, bez ostatecznego zaprzepaszczę- dzić scysje. Jeżeli dwóch ministrów, S i r e -
cy, prncwący bez pomocników; b) rze- nia pań-twa ottomańskiegc w Europie i znacz- m a y e r i H o r e t  gratu lu ją Plenerowi za
Ky w mały.h i widiach g linach  praca- nega uszczuplenia tegoż w Azji, wyjścia j iż  -egQ moW^ an tim iń isterjdną, a potem tlśir-

Sądząc z alarm u, jaki wywołały na Bali- s’§ 011 plasow ania w Trzeciem czytaniu
rlacu ostatnie wiadomości z K^n-tantynop-da, uad adresem  większości, podczas gdy trżoj
zdaje się. że nie wiedziano tum o postanowię- inni ministrowie, r  a d 'k tB -h a y n , Z i e m i a ł -
niach Anglii, wyrażonych u k  riobitnie przez n- t 0 w s k i  i P r a ż a k ,  oddają swe głosy za
sta  Layarda. Wbrew wszelkim oczekiwaniom . m Z-  __
przekon ije się br. Haymene, że Jada ehwila mo- ?! . a<̂ r _t'e.1 - wioocznie niem a zgody w 
gą go okoliczności zmusić do wystąp’’enia z pola m inisterstw ie w najważniejszej dotąd w Izbie 
przymierzowe.1 teorji na pole przymierzowych traktow anej sprawie. Zresztą ozy istn ia ł gdzie 
czyDów. Przesilenie nad Boi-firem nie może p a rlam en t, którego stronnictwo większo ści

J*  " I n n i  3? fn n n  ? Ug° 1 m«siT .sięrozstrzygnąć za powro- popierałoby m inistrów, a  ci m inistrowie o-100. 20 od 100 no 500. 4f od 500 do 1 000, 80 tom Łabanowa z Liwadji. Czas ten musi być f  - , , , ,
od 1 000 do 3 000, a lOOjeiel. opłacali w ięcej! skrzętnie użvty na niezbędae negtcjacje z Ber- “w iadezali, me należą do t. go stronni- 
aiż 3 000 złr. podatków. flin^m w celu d jś c u  do pewnego, stanowczego c*w aj 8'lyz stoją ponad stronn ictw am if A

5. Ci. którzy na powjższych podstawach w porozumienia i postauowi.-uia, od którego zale- dzisiejsze austrja ik ie  ministerstwo istnieje i 
myć) tych samych artyknłiw wpisani zostali do ży zajęcie stanowiska tak  względem Anglii jak istnieć tylko może poprreiem  większości au- 
czwartej klasy podatku za^bko . go, m;*jąopła- w zgh'bm  Turcji, która ostatu a k«że właśnie tonomioznej. Cóż pomoże praw ić o zadaniu 
eać: o złr. od 50 złr. mięzanyąH p łdatków. 10 za p< średpiaT^pm Edhema baszy oświadczyć ea- . • • :■ ■ j
od 50 do 100 20 od 100 m 200 40 od 200 dn binetowi tutejszemu, że niczi-go więcyj nie pra- P fzpProv^a dzeoi» porozumienia i ł  ędzy stron- 
400, 80 od 400 do 800, 1'0 od wyżej uan 800 !pn?e, jak ustalenia trwałych przyjazna h sto- nictwami, jeżeli ktiwińidtwtf centralistyczne 

Odnosi się to także d. tych, którzy wm vśl! su? ków t  Austro-V ęgrami. Potrzeina d"brej re- z gdry stanowczo oświadczyło, iż żadnej
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nstrtwaca

wojskowej* na podstawie wszystkich bezpośre­
dnich podatków pańntwovych i opłat indemni- 
zac.yjnych, które w roku dnegłym na nich przy-

punktu 3. d) §. 5. art. rstw y 29. z r. i8?5 od ; prezentacji w Konstantynopolu daie s ę czuć o- zmiany ani w konstytucji, ani w ustaw a 
l odatku zarobkowego czwrtej klasy uwolnieni jbecnie bardziej jak kiedykolwiek. Repi.-?enfarja specjalnych nie dopuści a  t \ l ko nodubn«
zostali, a jako podstawa urażaną będzi. kwota, ta  w osobie Lr. Zich-go pozostawia jak wiaóo- zm ;anv ™ iPdnvni ’ 4  ł ,“
którąby płacić inu ieli, ^yby uwolnienie nie mo wiele, bardzo wńl* d . życzenia, a jednak 'J ” J  '-Z}V ,w  J ^ n ,m ,  czy w drugim kie*
przypadło im w udziale. m:mo to trudno br. Haymerj-m i myśleć w tej run o mogi by służyć za podstaw ę do po-

chwili o zm;ame, tom bardziej że i sarna zmia- rozumienia ! W  Radzie państw a wytworzyły
na pod względem wyboru następcy, nie jest by- się dw a obozy między którem i porozumienie

! & ? * $ &  j eSl . t H i . ~ o  » „ , i  a ,  albo
podróż jego do Konstantynop Ja mi^ł^ tylko ns za .]e(j.nym r .albo za drugim obozem oświad- 
celn wręczenie sułtanowi listów odwołują'y h, czy^i inaczej samo straci g run t pod nogami 
wysłano ztąd telegrat -zue polecenie hr. Zu he- i etanie się niemożli*wem. Już  dotychczasowe

Bohemia dowiaduje sit że. rząd nie chcąc 
na dłuso przerywać obradRady państwa, zwo­
ła  wsiólnc delegioje w lisopadzie tylko na dni 
kilka, ażeby uchwaliły rydatŁi na pierwszy 
kw artał r. 1880 h właścra rozprawa budżeto­
wa w delegacjach odłożon zostanie do lutego

u aa wygnam
POWIEŚĆ 

A lfo n sa  D audeta . 
Bojalltfta.

[rych, opnozczcnych wiatraków. Pozostawiono na biet południowych dawnej Jaty czyni wschodnie 
miejscu tych byłych żywicieli mis sta, pam ięta-; niewolnice, przyzwyczaił; się w końcu do cią- 

*jąc o ich długoletniej służbie; mury ich były ^łego milczenia. 
ia  ’ prawie zupełnie popadane w gruzy a olbrzymie Wśród takich stosunów wzrósł Elizeusz 

jich skrzydła niby szkielety wyciągały ramiona wychowanie jednak jego Iło mniej surowe, ani- 
w suche powietrze. Pod opieką tych p rastarych , żeli obu jego braci, ze wzabtkifc bowiem oył 

J młynów, żyły w położonej pod nimi dzielnicy z najmłodszym i najsłaboytszyn.. Zamiast go 
j młodzieńczą świeżością obyczaje i tradycje ub ie^ w  ósmym roku życia za&dlić już do krosien, 
jgłych czasów. ojciec pozostawił ma nieci twobody, która tak
| Cała część m iareczka, zwana także „dziel- błogo wpływa na dzieci, I6a dla nich jest tak 

(Ciąg dalizy.) inieą królewską* była zawsze i jest dotychczas konieczną. Mały Elizeusz tffzystając z tej zło-
liekroć Elizeusz Mera u t przyj ominął sobie przejętą gorąco zasadami rojalizmu. W każdym tej wolności, przez cały d e  biegał po ulicach, | listycznej legendy, której punktem środkowym

l&ta dzircinne, a czynił to bardzo często, po- warsztacie na ścianie wisi tam portret zażyw ne-; albo też w wiatrakach bstfi się z towarzysza-jbyło święto Henryka. Ciągle słyszał c czci dla
uieważ wówczas utworzyła się podstawa j<-go go, rumianego mężczyzny z długiemi zgrabnie mi wojną białych z czerwoyni, rojalistów z d e -; książąt, których lud jako męczenników błogo- 
duchowej istety, zawsze stawała mu przed oczy utrafionemi i upomadowanemi włosami, na któ- mokratami, lub katolików i Iugenotami. W te j1 sławił, o dzielnych księżniczkach, które za do- 
wielka izba ojcowskiego domu. Przez troje okien rych refleks światła igra niby aureola nad świę-’ części Laugwedocji żyje escze dawna niena- brą sprawę dosiadały rumaków, które prześlacio- 
wpadało obfite światło, a przy każdem stały tymi. — mężczyzna ten jest w stroju z r. 1840 wiść i dawne nazwy stronicwl Dzieci dzieliły wano, zdradzano, aż wreszcie odkrywano w ko- 
krosuą do tkania jedw abiu , zwracając swoje i przedstawia tego, któn go mieszkańcy między się na dwie partje, z którcl każda jeden wia- minie jakiegoś starego zamczyska. Do wesołego 
wysokie słnpki i pokrzyżowane listwy niby ru- sobą „Lou Goi* (kulawym) nazywają. ,trak  obsadzała; gruz słuyłdo pocisków. Za- urozmaicenia tych smutnych, długich historyj,
chome zasłony ku światłu. Z okien można Dyło U ojca Merauta pod tym portretem, w ra- czynało się od ł&jai. w zajcrch, poczem wśród 
widiieć szeregi dachów i domów wznoszących 1 mach za szkłem widzieć można było arkusz n ie - . ciągłych krzyków zabiera# tę do walki. Bo-
się jedne nad diUgie w formie stopni; pr*y bieskiego papieru listowego z wielka, czerwoną meryczne te boje kończy ię prawie zawsze

wj’ii , nieokrzesanym dialekcie Langwedocji, 
w którym każdy wyraz i każde zdanie brzmi 
jednako szorstko, długie opowiadanie o czasach, 
kiedy się zawerbował do strzelców księcia An- 
gonleme, największego jenerała i świętego czło­
wieka...

Te po tysiąc razy słyszane, ale przez ogień 
uczucia i wymowy zawsze pełń- rozmaitości i  
pouczające opowiadania ojca wbiły się głęboko 
i niezatarcie w serce Elizeusza, tak jak  blizny 
od pocisków w twarz jego. Żył ou wśród roia

kaźdtm oknie w takim domku stały także k ro -! pieczęcią, oa której był wyciśnięty krzyż św ., w sposób tragiczny, ranąw lakiej dziesięciole
li; wyglądali Jędrzeja z napisem do koła: „Fides, Spesu. tnioj głowie. Ślady takiclrŁ. pozostają nacałi•ua, na któ<ych dwaj mężczyźni tkali; wyglądali Jędrzeja z napisem do koła: „Fides, Spes". (tnioj głowie. Siady takiclr;.. pozostają na całe 

oni z dala jak dwaj pianiści grający na cztery Majster Meraut z miejsca „wego przy krosnach | życie na delikatnej skóra daecka, a Elizeusz, 
’ mógł widzieć obraz i czytać dewizę: „Wiara, jako mężczyzna, mógł oba takie blizny na

Między aom&mi pięły się wzdłuż pagórka nadzieja*... za każdym razem twarz jeg° na- skroni i brodzie, 
małe ogródki, jak w ogóle zawsze na południu hrzmiewała i rumieniła się od wzruszenia, a 01 Jak  złorzeczyła a tb  tym wiatrakom, 
jpalone skwarem słonecznym, o bladych kw ia-jhył* to tw ais o rysach wybitnych, jakby zdję-jgdy malec wracał wieczom do domu z takiej
tach , jałowe i bez ożywiającego pow ietrza,; tych z jakiej monely Antoniusa. Nos mi«I l« |  iralki z zakrwawioną twaą i podartą odzieżą,
zatkane zwyczajnymi roślinami, dyniami i wiel- a całość twarzy zaokrąglona, miała wiele podo- ojciec także łajał, ale tyo lla zwyczaju, aby
kiml słonecznik\mi, które pochyliwszy korony bl«dstwa do tych Burbonów, których tok gorąco ‘ -

na zachód w kierunku światła słonecznego, na ukochał.
p tłniały powietrze nudnym ząpachem dojrzą- J Majster Mi rau t był człowiekiem wzbudza- 
łych swoich ziarnek; zapach ten po trzydziestu jącym bojażn, gwałtownym i despotycznym, głos 
latach cznr Meraut, ilekroć wspomniał sobie o jego przyzwyczajony do zwalczania hałasu stu- 
miejscu rodzinnem. jkających ciągle krosien, miał w sobie coś burz

Nad tą  dzielnicą robotniczą, ścieśnioną i liwegc. piorunującego, 
psłaą ciągłego hałasu jak  ul pszczelny, wznosiło j Natomiast jego żona bojaźliwa, cicha, prze 
l i f  skalista wzgórze, na którem stało kilka sta- jęta do głębi tradycją poddaństwa, która z ko

nie dać zardzewieć piornwiswego głosu; pó­
źniej jednak przy stole azi sobie opowiadać 
szczegóły batalii, i wymnić wojowników po 
nazwiska.

— Tholozan... Tholoń... ta  kanalia jeszcze 
żyje. Jego ojca łotra w. 115 brałem na cel 
moim karabinem, i byłby:najepiąj zrobił, gdy­
bym był go wtenczas zarzelł.

I po takim okrzyku tutęiowafo w olruo-

które soiue mogłyby wpłynąć na umysł dziecięcy 
tłu żyła anegdota . 0  knrze w garnka* Henryka 
IV. i piosnka o „Vert-Galaat“, „walecznym hu­
lace*; w ten sposób wszczepiano w dziecko peł-

noweła głęboka cisza. Słychać tylko było szmer 
j.ękającoj od gorąca trzciny, SwierK konika pol­
nego i s tiry  roj*ll*tyeziiy śpiew, którego rytm 
przypominający taniec naszych przodków W poń­
czochach i buchaHtycn f »k& ih, majestatycznie 
się rozlegał: rtfrain  śpiewano w chórze:

Niech łyje król nas starej daty —
Niech iyje nnui w najdluisiy czas 

On ciebie i mnie 
On ciebie i mrie 

I wszystkich uszczęśliwi nas.
To .ciebie i mnie* sprawiało małumu Eli­

zeuszowi i jego braciom szczególne zadowolenie, 
śpiewali ten refrain zawsze sztnrkając się i 
szarpiąc wzajemnie, co wywołało groźne napo­
mnienia ze strony o jca; ale taka drobnostka nie 
przerywała pieśni, brzmiała on* ciągle jK>tę3nie 
wśród uderzeń, śmiechów i szlochów, jak śpiew 
opętańca na mogile świętego.

Imię tego kióla, które we wszystkich uro­
czystościach familijnych, wśród cierpień i rado­
ści głoszono zawsze ze czcią, oprócz jasnego 
blasku, oblewa,iąeegc je we wszystkich baśniach.

ne chwały wspomnienia i czarowną tradycję też w „Historji powszechnej dla dzieci* 
starej Francji. Piosenka o „walecznym hulace*|m|ał0 dia Elizeusza jeszcze inny, poufiły faml- 
była marsylianką królewskiej dzielnicy. jbarny  charakter. Uczucie to potęgowały’ t a k ^

W niedzielę, gdy na nieszpor praca*won< jtajemnicze listy na pergaminie, które dwa lub 
no, ustawiano stół w ogródka: było to p o łą ^ o - . trzy razy co roku otrzymywali wszise* mie- 
ne i  niemałą trudnością, bo grnut był spadzi- szhańce dzieinicy z Frohsdorfu a w którvch

Z S Z  V Z T J Z  “  W  •*«mówiono no Owiolem pow ieten  to jest wlród w  takich dniactJ m, irter pracow( ^ t ;
du.zuc.j atmosfery, Itó ra  jes t dal.ko m ezno- Kcze pilllIej k n  Uosh >——t  w -  -- - , " V  pnuiej przy arosnacn, a wieczorem przy
i Łr i“  - w J  * 4 *  PŁ o ,  sgorjco nagromadzone przsz dzlen czly w 100- cz,cb się , . , U e  poohlebnemi, nadzieja, i 
rach 1 ziemi, nwolmone z wi,zów. napełnia pe równie nieolrellonemi ato .y  -  „Frwtcnzil -  
wietrze niezdrów, dum no ta ,, wtedy to mzj- ładz, oie 1 mi, to .Z,.- i,loty te noaity piecĄt- 
ster Meraut, ktury słynął między sąsiadan.z z kę z napisem „Fides, Speu.1 Rzeczywiste bie- 
pięknego swego głusn, roz;poczynał pieśń: „Niech dnym xym iudziom nie brak ani wiary, ani na* 
żyje Henryk IV., niech żyje król masz wale- daiei. * (C d. b j
Bzny“ — a w całej dzielnicy w jednej chwili pa-



wahanie się, balansowanie budzi niesmak W 
kołach autonomistów i niektórym żywiołom 
dostarcza argumentów do wichrzenia i wska­
zywania, że inna koalicja z obozem przeci­
wnym byłaby dla nas korzystniejsza i pe­
wniejsza. Łudziło się ministerstwo, iż zdoła 
przyciągnąć do swego obozu znaczny odcień 
dawniejszych centralistów i utworzyć z nich j  
tak zwaną M i t t e l p a r t e i .  Okazało się to ‘ 
mylnem. Teraz znowu łudzi się ministerstwo, 
iż gdy przyjdzie do rozpraw nad 9pecjalue- 
mi przedłożeniami, mianowicie nad ustawą 
wojskową i bośniacką, to rozbije się obóz 
centralistyczny, i część jego przejdzie do o- 
bozu rządowego. Zdaje się nam, że i ta na­
dzieja zawiedzie. Centraliśui wszelkich od­
cieni będą się właśnie starali obalić mini­
sterstwo opozycją przeciw tym projektom 
ustaw, chociaż gdyby centralistyczne mini­
sterstwo przyszło do steru, toby sami gło­
sowali za temi projektami.

Dl* ministerstwa wyboru niema. Ponad 
stronnictwami stać nie może, bo nietylko że 
nic a nic tern nie osiągnie, ale nawet wła­
sną egzystencję zachwieje. Najgorzej ten za­
wsze sobie szkodzi, kto się łudzi nadziejami. 
Ministerstwo powinno stanowczą zająć pozy­
cję, a nie odkładać uzupełnienia się swojego 
do jakichś ewentualności niepewnych. Od­
kładaniem budzi zniechęcenie w obozie au­
tonomistów, więc osłabia swe własne stano­
wisko 1 wpływ na ten obóz. Już n. p. w 
komisji bośniackiej większość się zachwiała 
i podnosi trudności, które co najmniej prze­
wloką znacznie uchwalenie tej ustawy.

Niektórzy w obronie postępowania mi­
nisterstwa podnoszą, że ministerstwo nie mo­
że stanąć stanowczo po stronie autonomi­
stów, dlatego, że Czesi zbyt wygórowane 
stawiają żądania i do daleko sięgających 
dążą zmian. Świadczy to o nieznajomości 
położenia rzeczy Z dotychczasowych obrad 
poufnych reprezentantów trzech frakcyj au­
tonomicznych w komisjach, mianowicie z o- 
brad nad projektem adresowym, przekonać 
się można było, że właśnie Czesi w żąda­
niach swych są najskromniejsi. Silniejsze u- 
stępy w projekcie adresowym nie z ich wy­
szły inicjatywy, owszem Czesi się obawiali 
wyraźnego zaznaczenia stanowiska autono­
micznego. Czesi mają znakomity zmysł po­
lityczny, więc dążą teraz jedynie do utrzy­
mania się przy większości w Radzie pań­
stwa, czyniąc w tym celu ustępstwa wszel­
kie. W  tym 3amym duchu postępuje i hr. 
Hohenwart, przewódzca stronnictwa prawa. 
Obawą przed Czechami nie można zasłaniać 
się od oświadczenia się stanowczego za obo­
zem większości.

SpódzieWae^ę*i»*leżyy--żei ministerstwo 
wkrótce zdecyduje się do porzucenia dotych­

czasowej chwiejności, wypływającej z aspi­
racji do stanowiska ponad stronnictwami. 
Już dotychczasowe w tym kierunku kroki 
zaszkodziły wielce ministerstwu, jak np. 
nominacje takich nowych członków Izby pa­
nów, którzy potem przeciw ministerstwu gło­
sowali. Wszelkie usiłowania ministerstwa, u- 
zupełnienia się z szeregów centralistycznych, 
jako niby odpowiadającego zadaniu mini­
sterstwa, wypadły na niekorzyść minister­
stwa i tylko więcej jeszcze dopomogły obo­
zowi centralistów. Byłoby tak i nadal, gdy­
by ministerstwo nie porzuciło tej polityki. 
Trzeba mieć odwagę, przyznać, że się ma 
przeciw sobie cały obóz centralistyczny, i 
trzeba wtedy wszelkie kroki poczynić, aby 
obóz autonomistów wzmocnić — obudzeniem 
w nim ufności, która zachwiewać się za­
czyna.

Bezrobocie.
Od grona techników otrzymujemy następu­

jące pismo:
Przekonani, że polskie dziennikarstwo k ra­

jowe nie zwykło szczędzić baczności sprawom, 
godnym jego honorowej straży, przekonani, że 
ma dość męzkiej siły, by wywalczyć dzielnem 
swem ramieniem zwyeięztwo zasadom, stano­
wiącym składowe o szczęściu społeczeństwa, wo­
łamy z tem większą pewnością spotkania się z 
posłuchaniem, że ciśniemy się z calem zaufa­
niem pod opiekuńcze skrzydło jego, że głos nasz 
jest oddźwiękiem słusznego żalu, co drga w 
piersi licznej a opuszczonej przez rząd i kraj 
mfodzieży!

Jesteśmy szeregowcami prolet&rjatu inteli­
gencji...

Istnieje on u nas i wzrasta, ale czy dlate­
go, że większość społeczeństwa, uznając donio­
słość wykształcenia i płynący z niego pożytek 
dla jednostki i usrodu, zdobywa je krwawym 
trudem, ofiarą zdrowia i mienia!? czy raczej 
dla tego, że kraj — widząc w wychowaniu po­
kolenia dolę swoją — zagrzewa je słowem do 
pracy, by na tem skończyć zadanie wychowania, 
zbyć w ten sposób rodzicielski swój obowiązek? 
Zapraw dę! jeśli u nas więcej pracowników, jak 
pożywienia, jeśli nadto miłośników nauki, a dla 
stosunków krajowych konieczna nierentowność 
jej, jeżeli za dużo u nas włóczęgów z kapitałem 
wiedLy, a za mało bohaterów, zasłużonycn dla 
idei narodowo-cywilizacyjnej zmarnowaniem oj­
cowizny, hazardowną spekulacją i szwindlem, 
jeśli za mało u nas zatopionych różnemi eks­
perymentami kapitałów, mogących aż nadto wy­
starczyć do dźwignięcia techniki i krajowego 
dobrobytu ramieuiem pożytecznych przedsię­
biorstw — natenczas wypadałoby zamienić za­
kłady naukowe na — giełdy, domy gier hazar- 
downychl... Nie użyliśmy rażącego przeciwsta­
wienia, bo kontrast taki występuje siłą prawdy 
przy mimowolnem porównaniu nadziei naszych 
z ponurym obrazem rzeczywistości.

Nie znalazłby uzasadnienia możliwy zarzut, 
że w nadziejach tych posunęliśmy się do mrzo­
nek, w żądaniach do przesady; ubliżyłoby spra­
wiedliwości utrzymywanie, że uiuiejszem skła­
damy tylko świadectwo nieporadności; zdoby­
liśmy bowiem doświadczeniem przekonanie, ±4 
istota życia, to walka, a dla nas Polaków i Ru­
sinów, tem cięższa, żeśmy politycznie osłabieni; 
ale zdobyliśmy także i tę pewność, że przy po­
mocy kraju nie bylibyśmy zmuszeui marnować 
sił w zapasie z nędzą, której widok mrozi mi­
łość życia i zakrywa idee ogólne, wielkie, cału­
nem powszednej niedoli!

Zrozumieliśmy to także, że walką, podjętą 
w imię tych idei, można tylko wć wczas zdobyć 
aureolę zwycięstwa, jeśli prowadzą ją szeregi 
silne poczuciem idei, nadto wzmocnione miło­
ścią wzajemną!

Jeżeli mamy prawo należeć do jednej ro­
dziny o wspólnem ognisku uczuć, spokrewnionej 
krwią męczeństwa, historją chwały i nieszczęść, 
to mamy też prawo domagać się od jej ojców 
miłości i opieki, na którąśmy przecież zasłużyli!

Fakta, że w domu własnym przychodzi nam 
z obrazą godności osobistej i narodowej pełnić 
wobec natrętnych przybyszów obowiązki służal­
ców, okoliczność, że upośledzenie to — kiedy 
pod względem wiedzy cndzoziemcom nie ustę­
pujemy — oburza nas i boli, tłumaczą dostatecz­
nie pobadki, dla których nie możemy stłumić 
wyrazów, zaprawionych" maże żalem, ale szcze 
rych jak  uczucie, co ciśnie je pod pióro.

Sprawa galicyjskich urzędników katastral­
nych budzi w ostatnim — nieco spóźnionym 
czasie godne jej ważności zajęcie. Rozbierają ją 
z różnych, a zawsze odpowiednich stanowisk 
krajowe dzienniki, zajmuje się nią gorliwie 
wcale do tego z racji istuieuia swego powołane 
„Towarzystwo politechuiczne." Powody tego 
zrozumiałe, albowiem sprawa ta  ma dla swej 
istoty podwójne dla nas znaczenie: raz, kokie­
tuje ona wzywająco do kieszeni opodatkowa­

nych , a co niemniej ważne, ostateczne uregulo- 
| wanie jej przez spodziewaną organizację urzę- 
, dów pomiarowych wywrze o tyle doniosły wpływ 
na równowagę w ustroju społecznym naszego 
kraju, o ile grozi powiększeniem proletarjatu. 
Tej to części, będącej na porządku dziennym 
sprawy, zamierzamy Kilka słów poświęci1*; po- 

i winny one zasłnżyć sobie na tem łaskawsze 
posłuchanie, że płyną wprost od rodzinnych 
stron niedoli...

Jak gdzieindziej, tak i u nas technik, ukoń­
czywszy studja, widzi przed sobą całą sieć dróg

do znośnego bytu; różnea w położeniu technika 
u nas a za granicą ta  lylko, że drogi owe stoją 
dlań gdzieindziej otwonm — u nas zaś zabary­
kadowane. Barykada U urąga, chęciom ścigania 
po tych drogach pracy, pracy, któraby odpo­
wiadała zawodowemn wykształceniu jego, któ­
rej pragnie oddać się z calem zamiłowaniem, z 
pożytkiem dla krajowego dobrobytu i własnej, 
choćby najskromniejszej korzyści !...

To też po dluższem pasowaniu się z prze­
mocą, po smutnej introcukcji pieśni bojowej ży­
cia, nie wsparty żadną silniejszą dłonią, a nie 
mogąc sam przeszkód pikonać, zmienia ten błę­
dny podróżuik wytknięty drogę i włóczy się tak 
długo, aż wreszcie zniżony włazi tam, gdzie 
mu otworzą.

Takim przejściom zawdzięczać należy, iż 
kilku z naszych pracowitych, a niepospolicie u- 
zdolnionych techników, tczniowie tutejszej szkoły 
politechnicznej, obracają wiedzę na pożytek Mo­
skwy, podczas gdy Galicja pielęgnuje, tuczy 
„kultnrtr&gerów", a la poczciwy „Sprintzel von 
Śpringau"... Czy dośwńdczenie takie może pod­
niecić przywiązanie do stron ojczystych i ziom­
ków, może odczuć ten, kto odczuć zdoła żal ta ­
kiego wygnańca!.. P rajścia  takie są powodem, 
dla którego technicy łrajowi, mający stopień 
poruczników w rezerwie, zaciągają się, po od­
byciu stadjów techniffliyeh, na stałe do woj­
ska; przejścia te tłumaczą, dlaczego technicy 
krajowi ubiegają się w tak wielkiej ilości o po­
sady przy fabryce tyfimiu w Winnikach, dla­
czego po ukończeniu *kauemii rzucają się na 
pole rzeźbiarstwa i nuzyki, na którem, bez 
studjów specjaluych a nierozpoczętyeh za mło­
du, zostaną dożywotni* dyletantami; przejścia 
te tłumaczą wreszcie, dla czego personal urzę­
dników rachunkowych i bankowych powiększa się 
technikami, dla ęzego ostatni oddają się zawo­
dowo guwernerce, zakhdają 3klepy, zostają na­
uczycielami szkół ludovych, a wreszcie dyurnu- 
ją  za różne, & zawsze nędzne płace po różnych 
urzędach rządowych i irywatnych.

Ująwszy to, cośmy powyżej powiedzieli, w 
przejrzystą formę, okazuje się, iż sytuacja te­
chnika jest równorzędny z położeniem wyrobni­
ka, nadto pociągi, za sobą zmarnowanie cenne­
go kapitała, wiedzy, częstokroć niepospolicie 
dzielnej siły, wyjątkowego talentu. Jeśliby o to 
chodziło, umielibyśmy ofiary takich stosunków 
po nazwisku wymienić, lecz nie widzimy potrze­
by i celo... wyrazistość bowiem prawdziwego o- 
brazs na przemilczeniu nie straci, i sens nim 
ujęty pozostaje ten s a a : że organizuje się in­
stytucje i wznosi gmathy szkolne, by wycho­
wywać proletarjat — ie ślęczymy w szkołach 
nad teorją krasomows.wa, by po ukończeniu 
ich — rozmawiać na migi! !...

Że stosunki tak ie . vpływają na upadek prze­
mysłu i techniki w ogóle — a tem samem na u- 
padek dobrobytu krajowego — że robią z gorą­
cej do pracy i żądnej yiedzy młodzieży niedo­
łęgów, że grożą zdrów u organizmu społeczne­
go — zbytecznem byłoty dowodzić 1...

Przedmiot to, niezroszący dyskusji, a jako 
taki powinien bez rozbbru pochłonąć całą uwa­
gę ojców społeczeństwa której w tym kierunku 
posunąć do przesady uupodobna!... Powaga spra­
wy tej i jej znaczenie jubliczne powinny skło­
nić reprezentację kraju do stanowczego wystą­
pienia przeciw zgubnyn zamachom na pomyśl­
ność społeczną kraju, itóre widzimy w syste­
matycznych najazdacKcudzoziemców, wyzysku­
jących kraj na rzecz swej kieszeni — a nasze­
go nieszczęścia! Sposobność ku t»mu wystąpie­
niu nastręczy nieuniknńna reklamacja z powo­
du dokonanej regulacj podatku gruntowego i 
ewentualnej organizacji państwowej służby po­
miarowej.

Prosimy z całą seidecznością o wyzyskanie 
tej sposobności — a lśzymy na to tem pocho­
pniej, że w prośbie tej do Kola polskiego nie 
jest wołanie nasze izobwanem, albowiem przy­
łącza się doń serdecny, a przeciągły głos 
dzienników krajowych i fachowe przedstawienie 

i Towarzystwa politechicznego we Lwowie.
Za poparcie to na;ży się uznanie w takim 

stopuiu, w jakim nalear się popieranej sprawie 
'publiczna — a trosk lra  opieka. Mamy tem o- 
I czywistsze powody spdziewać się jej w całej 
! rozciągłości, że nie woimy o łaskę, jeno pro- 
1 simy w interesie społcznej pomyślności o n- 
względnitnie naturalnyh pretensji które każdy 
sprawiedliwy, a postęowi życzliwy obywatel 
uszanować będzie umil.

Sąd wojenny w Kijowie.
Przed paru dniami depesza z Kijowa do­

niosła o nowym wyroku sądu wojennego ki­
jowskiego Dzisiaj zaś pism? moskiewskie przy­
noszą nam początek stenograficznego sprawo­
zdania z toku tego procesu, ale sprawozdanie to 
urzędowe jest tak ułożone, że z niegc trudno 
powziąć wyobrażenie tak o charakterze osądzo­
nych nihilistów jak i o naturze ich zbrodni. I tak 
n. p. sprawozdanie to tytułuje owych nihilistów 
jako politycznych przestępców, w toku zaś spia- 
wy przedstawia same pospolite zbrodnie. Może 
w dalszym ciągu odsłoni nam stronę polity­
czną procesu; w tym wszakże początku, który 
nam dzisiaj przyniosły pisma moskiewskie, ma­
my jeno do czynienia ze zwykłymi kryminali­
stami.

Oto dosłowny przekład tego urzędowego 
sprawozdania.

„We wtorek d. 28. października, sąd wo­
jenny kijowski rozpatrywał sprawę dziewięciu 
następujących politycznych przestępców: Krzy­
żanowskiego (lat 20. syn popa), Kozaczkowskie- 
go (lat 27, syn popa), Wolańskiego (lat 19, syn 
popa), Stopuiewicza (lat 49, syn diaka), Turo- 
wicza (lat 21, syn zakrystjana), Szpirkona (lat 
21, syn kupca), Orłowskiego (lat 22, urzędnike), 
Gunarego (lat 29, włościanina) i Nowickiego (lat 
25, włościanina). Obwinieni są oni wszyscy, że, 
należeli do tajemnego stowarzyszenia, mającego 
na celu obalenie drogą gwałtowną istniejącego 
ustroju społecznego i państwowego; oprócz te­
go Kozaczkowski obwiniony jest o prostą kra­
dzież, a Krzyżanowski o rabunek poczty, o cięż­
kie zranienie pocztyliona, w skutek którego pocz- 
tylion ten umarł, o ciężkie zranienie kondukto­
ra  i wreszcie o zbrojny opór, stawiany policji.

Przewodniczącym sądu mianowany jest je- 
nerał-major Słucki.

Po zwykłych wstępnych formalnościach i po 
przeczytaniu aktu oskarżenia, na zapytanie prze 
wodniczącego, czy obwinieni uznają siebie za 
winnych, wszyscy jednogłośnie odpowiadają : nie. 
Krzyżanowski przyznaje wszakże, że w nocy z 
d. 24. na 25. czerwca napadł na pieniężną pocz­
tę, zranił pocztyliona i konduktora, a następnie 
gdy go aresztować miano, stawił zbrojny opór 
policji. Kozaczkowski zaś oświadcza, że rzeczy­
wiście skradł kilkadziesiąt funtów czcionek z 
indow ej drukarni w Kamieńcu, ale uczynił to 
jedynie dlatego, aby je  jako ołów sprzedać.

Na zapytanie zaś przewodniczącego, co skło­
niło Krzyżanowskiego do zbrojnego napadu ua 
pocztę, oświadcza tenże, że był w wielkiej nę­
dzy, że na wiosnę wydalony został z semina- 
rjum za nieuctwo i złe prowadzenie się, o czem 
była wzmianka w atestacie. Wzmianka ta  za­
mykała mu drogę do wszelkiej uczciwej pracy, 
pozbawiała go bowiem możność:' dostania jakiej­
kolwiek posady. Skoro więc z jeduej strony od­
jęty mu został wszelki sposób zarobku, a sko­
ro z drugiej dowiedział się przypadkowo od 
pocztyliona, iż w wozie pocztowym, na którym 
ou jechał do Kamieńca, znajduje się kilka pa­
kietów pieniężnych; powstała w nim nagle myśl 
skorzystania z tej zuakomitej sposobności, k tó­
rą to myśl przeprowadził natychmiast wy­
konanie.

Sąd nakazuje wprowadzić świadków, a po 
zdjęciu przysięgi, poczyna indagację. Konduktor 
Dobrowolski zeznaje tedy, że wyjechawszy ze 
stacji napotkał na drodze jakiegoś człowieka, 
który go począł prosić, aby mu pozwolono przy- 
siąść się ; konduktor zezwolił, nieznajomy wsiadł 
na wóz i zaczęła się rozmowa. Rozmawiano 
wszakże o rzeczach obojętnych. Na wiorstę 
mniej więcej przed stacją Tynną, nieznajomy 
poprosił, aby się zatrzymano chwileczkę, gdyż 
musi wysiąść. I rzeczywiście wysiadł, oddalił 
się kilkadziesiąt kroków od drogi, a po chwil* 
wrócił i siadł na wóz. Lecz zaledwie konie ru ­
szyły z miejsca, nieznajomy wyjął z kieszeni 
rewolwer i dał do niego i do woźnicy dwa 
strzały.

Naczelnik stacji pocztowej w Tynnie opo­
wiada pod przysięgą szczegóły wykrycia doko­
nanej w pobliżu stacji zbrodui.

Tytnowski, urzędnik policji, opisuje jak 
i podsądnego zaaresztował i jak tenże opór sta- 
, wiał. Służba policyjna potwierdza w swych ze­
znaniach szczegóły podane przez Tytuowskiego, 
przyczera się okazuje, że podsąduy bynajmniej 
nie miał zamiaru strzelić do siebie, jak to 
twierdzi, gdyż podczas tego strzału, kióry jego 
zdaniem miał być samobójczym, lufa rewolweru 
wycelowana była wprost w głowę policjanta 
Szwyca, a kula przeszła mimo tegoż uszu.

Urzędnicy policji opowiadają jeszcze szczegóły 
rewizji, dokonanej w pomieszkaniu Krzyżanow­
skiego, z których się okazuje, że tak w jego 
pokoju jak i w ogrodzie tego domu gdzie on 
mieszkał znaleziono czcionki drukarskie, ma­
szynkę drukarską ręczną, szczotki drukarskie 
do odbijania i kilka podartych proklamacyj re­
wolucyjnych. Zeznania współlokatorow Krzyża­
nowskiego, zawezwanych do sądu dla podania 
jakiegokolwiek wyobrażenia o charakterze pod- 
sądnego, jego przekonaniach politycznych, jego 
sposobie życia etc., są tak bezbarwne, że sąd 
z ich relaeyj nie odniósł żadnej korzyści."

Tyle tylko z tego procesu przyniosły nam 
dzisiaj pisma moskiewskie. Sprawozdanie zapo­
wiada wszakże ciąg dalszy; może więc z tego 
dalszego ciągu dowiemy się cokolwiek więcej o 
tej spółce moskiewskich nihilistów, która odwa­
żyła się operować na ziemi polskiej. Na razie 
już i to jest dość charakterystyczne, że więk­
szość tych panów, a przytem i wszyscy przy- 
wódzcy, wychowali się na łonie prawosławnej 
cerkwi, wśród prawosławnego kleru i kształcili 
się na prawosławnych popów.

lilii
Dnia 6 listopada.

* Pani Modrzejewska ukończyła szereg swych 
występów w Krakowie. Jutro opuszcza zuakomita 
artystka podwawelski gród i wieczorem stanie we 
Lwowie. Po raz pierwszy na naszej scenie grać 
będzie w sobotę rolę Adrjanny Leconvrenr.

* O p e r a .  Wczorajsze przedstawienie „Eausta“ 
było bardzo zajmujące z powodu, ie trzy główne 
partje obsadzone były nowemi silami. Partję Fausta 
śpiewał po raz pierwszy p, Alma Głos sympatyczny, 
niezwykły talent muzykalny i sumienna praca, której 
rezultaty z dniem każdym są widoczniejsze, zjednały 
już temu młoaemu artyście rzetelną sympatję publicz­
ności. Dnia wczorajszego niełatwe miał on zadanie. 
Partja bowiem którą śpiewał, wymaga nietylko bardzo 
obszernej skali głosu (dwóch oktaw od do niskiego 
do do wysokiego, co rzadko który tenor posiada) ale 
umiejętnego nim władania i rutyny, której się tylko 
doświadczeniem nabywa. Mimo tycb wszystkich tru­
dności p. Amia wywiązał śię z swego zadania ku po­
wszechnemu zadowoleniu. Śpiewał czysto i poprawnie, 
a arją w 3ciej odsłonie wywołał efekt prawdziwy. 
Zrobilibyśmy tylko tę uwagę, aby się starał wlać 
więcej ciepła w śpiew i grę, co mu powinno przyjść 
z tem r.iększą łatwością, ponieważ ciągle składa do­
wody iuteligencji i talentu. P. Carletti, która w „Mar­
cie" z powoda chwilowej niedyspozycji nie mogła 
rozwinąć zasobów głosu i szkoły, była wcale dobrym 
Sieblem; za arję do kwiatów w akcie 3cim odśpiewa­
ną poprawnie i z uczuciem nagrodziła ją publiczność 
żywemi oklaskami. Radzibyśmy tylko, aby więcej u- 
wagi zwracała na recitatiwa, których w operze lekce­
ważyć nie można i nie wolno. Dla p. Guberskiego 
partja Mefista jest bezwarunkowo za wysoką; p. G. 
ma głęboki bas, uiesięgający wyżej w górę jak do 
re, a partja Mefista jest pisaną na glos, który Włosi 
nazywają basso canłante. W Paryżu Mefista śpiewa 
nawet barytonista, znakomity de Faure. P. Guberski 
robił co mógł, niektóre wyższe nnty pnnktował, ale 
mimo to okazałe się, że partja ta jest dla niego za­
nadto męczącą. Pod względem gry byl wcale przy­
zwoitym. Prawdziwą królową przedstaw enia była p. 
Skalska, która mimo niedyspozycji, o czem zawiado­
miono publiczność, śpiewała wybornie. Śmiało twier­
dzimy, że p Skalska jest jedną z najlepszych Mał­
gorzat, które ua naszej scenie słyszeliśmy, a w partji 
tej występowały przecież u nas znakomite cudzoziem­
ki. P. Kohler, oprócz jednego Paduli i to dawniej, 
uiemial dotychczas sobie równego w ślicznej partji 
Walentego Glos jego nie stracił ani krzty młodzień­
czego metalu, a wyborna szkoła i rntyna wspierają 
zawsze dzielnego tego artystę,

* Towarzystwo politechniczne rozpoczyna swoje 
zgromadzenia tygodniowe w sobotę dnia 8. listopa­
da o godzinie 6. wieczór w szkole ludowej imienia 
Konarskiego, nlica Wałowa 1. 4 (dom. w którym 
mieści się biuro Towarzystwa II piętro). Na po­
rządku dziennym wykład prezesa Towarzystwa p, 
Romaua Gostkowskiego o przenoszenie energii na 
większe odległości; po wykładzie dyskusja.

* W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę dnia 8. listopada br. przedstawienie ama­
torskie, odegrane zostaną p. n „Głnchy jak pień" 
komedja w 1 akcie i „Kaprys" komedja w 1 ak­
cie A. Musseta. Wstęp jak zwykle. Początek o go­
dzinie 7 '/, wieczór.

* Z prowincji donoszą nam, że w okolicach Cho> 
dorowa pojawił się orzeł biały bez najmniejszej 
skazy, rzadkość, o której dotąd niesłyszano; kore-
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Warszawa dając początek pierwszym obja­
wom politycznym, stanęła na czele narodowego 
ruchu ; m iasta prowincjonalne i wioski, odpo­
wiednio do swego moralnego rozwoju, jedne wol­
niej drugie pospieazniej, usiłowały zmierzać w 
ślady wytknięte przez stolicę. Z liczby miast 
większych, w tak  nazwanej Polsce kongresowej, 
Lnblin był niewątpliwie najwięcej ożywionym, 
i dziwnym zbiegiem okoliczności wypadki w nim 
zaszłe, chociaż w zmniejszonym rozmiarze, 
przypominały w wielu szczegółach wypadki 
warszawskie. Znalazło się kilka śmielszych 
księży, którzy widząc ścisły związek idei pol­
skiej z moralnością polityczną na podstawach 
chrystjanizm a; z drugiej strony dostrzegając 
systematycznie przeprowadzany zamach prze­
ciwko religji, nie wahali się z ambom wskazać 
narodowi grożące niebezpieczeństwo 
go aby w tych straszliwych próbach zesm ych  
przez Opatrzność, okazał wytrwałość wier 
ność kościołowi i narodowym tradycjom.

W raz z wiadomością o pięciu ofiarach pole­
głych na ulicach Warszawy, odprawione zostały

rodzajn arystokracja miejscowa i okoliczna, uni­
kająca z powodu najbłędniej pojętej godności 
osobistej, wszelkich stosunków z warstwami niż- 
szemi. Pod wpływem wypadków warszawskich

do ustanawiania władz bywatelskich, wdzięczny 
jednak będzie mieszkaeom, jeżeli ci przyczy­
nią się do utrzymania lorządku w mieście. 

Jakkolwiek odpowidź była dwuznaczna, po-
i dźwigniętej w stolicy zasady braterstwa, wy- przestano jednak na iej, tłumacząc ją  w zna- 
obrażenia naniesione w części z zagranicy, w ;c ien iu  przychylnem p życzenia ogólnego. Na 
części będące następstwem systemu rządu m o-, tem samem posiedzeniiresursy ustanowioną zo- 
skiewskiego, opartego na czynach i rangach, u- stała delegacja obywatska, w której ręce zło- 
stąpiły miejsca pojęciom płynącym z narodowej żono obowiązek clUWaia nad bezpieczeństwem 
tradycji. Mur chiński rozdzielający różne war- ■ mieszkańców. _ ^
stwy społeczne, nagle przerwanym został. Pod j Objawiona dązuośfw ^ublinie, do nstano-
wpływem tej myśli, na posiedzenia wieczorne t wienia delegacji, bjw  r  em naśladownictwem 
resursy zaczęli uczęszczać rodacy zajmujący, Warszawy.
najrozmaitsze stanowiska w układzie spółecz- j We wszystkich smtwach europejskich, sto-
nym. Prosty wyrobnik, aby tylko odznaczony lice są niejako ogniikmi moraluemi, w których 
życiem moralnem, doznawał jak najlepszego przy- najlepiej uwydatnia sił idea narodowa. Dzieła 
jęcia. Ogólne poważanie zaczęli zyskiwać lu- (dokonane pod wpłyiei myśli zbiorowej, odpo- 
dzie, którzy na zebraniach tych, okazywali naj- wiadając życzeniu wzstkich, znajdują uznanie 
większe przejęcie się narodową sprawą. Po za ogólne, wzruszając mułami w najbardziej na- 
gmachem jednak resursy, miasto przedstawiało J Wet oddalonych okoleah. Ton nawet fałszywy 
widok zupełnie spokojny; okoliczność nader w oddalenia traci Iź ięk przykry, mając na- 
nieprzyjemna dla gorętszych umysłów, chcących dane znaczenie nie Tece swej wewnętrznej war- 
koniecznie wypadki lubelskie stawić na równi ( tości, ale zgodnie z raridłami ogólnej harmonii, 
z warszawskiemi. Niespodziana zupełnie oko-| Ta właśnie oklkność zaszła co do zro-
liczncść, posłużyła w Lublinie do ustanowienia zumienia myśli prswdniej, wedle jakiej wy- 
władzy ’ narodowej, będącej środkiem do poru- tworzoną została deegrja obywatelska w War- 
szenia umysłów, w szerszych niż kiedykolwiek szawie.
kołach. I Po wypadkach lanych w dniu 27. lutego

Na jednem z wieczornych posiedzeń re*ur- 1861 roku, w któryn 1 dniu, manifestacja do- 
sy nagle rozeszła się wieść między zebranymi, konana przez lud w saw ski, celem zbliżenia 
o odgróżkach pijanego oficera, zapowiadającego się z członkami Toyanstwa rolniczego, zakoń- 
miastu rzeź i rąbanek. Wrażenie było tem sil- czoną została krwaw, -zez zabicie pięciu ofiar; 
hiejsze, że właśnie w tej chwili przyszło woj- rząd moskiewski T o»bie Gorczakowa, prze- 
sko dla zmiany warty. 'straszonym został » y tą  jaskrawością zaszłej

— Wojsko otoczyło gmach m agistratu -—'okoliczności. mogąc<j srowadzić najgorsze na- 
krzyknął ktoś niespodzianie. stępstwa dla najezdiik?. Pod wpływem obawy

W gmachu właśnie m agistratu znajdowała % radością przyjął x>d.niętą myśl nstanowie-
g„ v -  ------------------ ~ i Doczęto di? resursa. Zebrani chcieli w jednej chwili wy- nia delegacji obymtekiej, mającej zająć się
nabożeństwa i  wielką uroczy ogcią f  biedź na ulicę, wstrzymani jednak byli przez utrzymaniem spokojioś w mieście. Tym spo- 
śęiewać hymny religijno-narodowe.^ W świąty ,^  Bmieją^ ch zaczhy0“ ać kJrew zimną. w  je- ™
mac
eha, oczyszczano serce z U I T / h a  do gubernatora cywilnego, celem powiadomienia Rząd moskiewski p t r i  na nią jak na rękoj 

przesądów; nabierano konieezneg . g0 o niebezpieczeństwie grożącem miastu, o ko- mię porządku zewiętrjego, o który mu wieli

śpiewać hymny religij no-narotw w ° r ‘Y .  j umiejących zachować krew zimną. W je- sobem powstała’właiza uy narodowa, której zna
mach, pod wpływem modlitwy i pw vgj  ■ dnej chwili powstała myśl wysłania deputacji czenie każdy tłumaaył obie wedle upodobania.samolubstwa, nmysł ^neJ
_ r* ' . 1Ł. • wialni. SU O nieoezpieoscuaŁwic giui/ijucui uuaatu, “ —~ mię pur&ąuK.u acwjęmcuu, u ł u u j  mu Wiele
do 8tra s ^ w e j  w ^  z m ep rp jM i , ■ ( niecznej potrzebie ustanowienia delegacji oby- chodziło; twórcy te m;li i osoby wyższe sta­
wa zaś działalność ;p o l i t y c : ° “iL iacnw ei watelskiej, mogącej jedynie uspokoić wzburzone nowiska zajmujące, cheli uchronić ludność od
gołem niebem, lub w gmac i* " * umysły, przez rozciągnięcie opieki nad miesz- nieużytecznego, wdle ch przekonania, krwi
SmłResuraa lubelska ówcześnie złożoną byłaz wyż- j k&acami. przelew u ; niższe rarsry społeczeństwa war-
Biyck urzędników administracyjnych i sądowych, Odpowiedz gubernatora była następująca.
patronów trybunału, rejentów, znaczniejszych 
obywateli wiejskich i miejskich. Tym sposobem 
do składa resursy w Lublinie, należała pewnego

 __________ _____ szawskiego, powittfy 1 władzę z największą
— Obawa 'nie jest nicźem uzasadniona, radością; otoczyły ją rfością i uszanowaniem,

Miasta nie grozi najmniejsze niebezpieczeństwo, oddając pod jej uiwueaprawy najrozmaitsze;
Gubernator nie może upoważniać mieszkańców! nawet nieporozumiaiia złżnńskie.

Zwykłym biegiem rzeczy ludzkich, znacze­
nie delegacji warszawskiej, wzrastało w stosun­
ku prostym odległości. W Lublinie nadawano 
jej znaczenie polityczne. Wedle ogólnego prze­
konania, utrzymywanie porządku w Warszawie 
było tylko pokrywką zamiarów daleko sięgają­
cych. Ludzie, znani z prawego charakteru, mó­
wiono w Lublinie, nigdyby nie ośmielili się wy­
dawać odezwy, w której na miłość bratnią za­
klinając Warszawian, proszą ich o uspokojenie, 
gdyby nie przedsiębrali jednocześnie środków 
właściwych do wyzwolenia ojczyzny.

Mniemanie właśnie tego rodzaju byic po­
budką dla Lublinian, do schwycenia pierwszej 
nastręczonej sposobności celem ustanowienia de­
legacji obywatelskiej wedle wzoru, danego przez 
Warszawę. Tym sposobem powstawały niby ogni­
ska myśli narodowej, mające być wyrazem ogól­
nej dążności.

Na nieszczęście delegacja warszawska zło­
żoną była niewątpliwie z ludzi zacnych i uczci­
wych, ale których zdolności polityczne by^y ża 
dne, a przynajmniej nieodpowiednie do wielkości 
zaszłych wypadków. Podjęte zadanie utrzymy­
wania spokoju w Warszawie spełniali gorliwie, 
chociaż bez trudu, nie znajdując nigdzie naj­
mniejszego oporu. Cieszyli się oni wielce uwol­
nieniem kilku więźni, nie zwracając uwagi, że 
tak drobną ofiarą rząd najezdniczy znajdował 
poparcie u ludzi, uważanych za dobrych pa- 
trjotów.

Jedyna zasługa delegacji, wykazania przed 
światem, jak wielkiem uszanowaniem otacza na­
ród polski władzę przez siebie ustanowioną, była 
zupełnie wypadkową. Delegacja ta  lękając się 
nadzwyczaj nowego przelewu krwi, zażądała 
od księcia Gorczakowa, aDy podczas jej urzędo­
wania wojsko i policja cofnięte były % ulicy. 
Stało się zadość jej życzeniu, tym sposobem mo­
żliwość nowego starcia była niby zażegnaną na 
chwilę. Europa z największem zadziwieniem zo­
baczyła kilkakroć stotysięczną ludność posłuszną 
ustanowionej władzy, używającej jedynie wpły­
wa moralnego, bez pomocy karabina lub pałasza, 
Była to niewątpliwie wielka dojrzałość polity­
czna narodu, wziętego zbiorowo; na nieszczę­
ście zbywało na pojedynczych jednostkach, przy­
najmniej ujawnionych, któreby myśl ogólną po­
trafiły przyoblec w ciało, wprowadzając w wy­
konanie.

Postawa, jaką przybrała W aiszawa po wy­

padkach z dnia 27. lutego, była nadzwyczaj 
polityczną. W owym czasie podpisywanym był 
adres do cesarza Aleksandra, w którym wyka­
zywano potrzebę ustanowienia rządu w Polsce, 
zgodnego z tradycją przeszłości. W tym stanie 
rzeczy postawa pełna godności i pokoju była ko­
nieczną, aby wykazać przymioty ludu dojrzałe­
go, umiejącego działać z rozwagą i zdolnego po­
skromić wzburzone namiętności. Ta właśnie myśl 
zapobiegała czasowo wszelkim wzburzeniom; de­
legacje przeto z nadanym charakterem pói urzę­
dowym, utrzymujące się ściśle w ujawionym za­
kresie działań dozwolonych przez rząd najezdni­
czy, były nietylko zbyteczne ale i szkodliwe. 
Były szkodliwe, upoważniając niejako swym 
przykładem Aleksandra Wielopolskiego do przy­
brania również postawy dwuznacznej, w której 
pod pozorami patrjotyzmu, udzielał poparcia rzą­
dowi moskiewskiemu w chwilach najdrażliw­
szych.

Delegacja warszawska była ciałem polity- 
cznem tak spokojnem i nie sięgającem dalej w 
swych widokach, że nawet na myśl jej nie przy­
szło, aby skorzystać ze szczęśliwego zbiega oko­
liczności i ująć w swe dłonie ster polityczny. 
W tem poważnem gronie mieszczan warszaw­
skich były pewne odcienia różnic w usposobie­
niach, odpowiednio do posiadanego stopnia śmia­
łości. Przedmiotem rozpraw, nieraz zaciętych 
sporów, były nowe żądania, stawiane księcia 
Gorczakowowi. Wypuszczenie kilkunastu więźni 
z cytadeli, usunięcie policji z ulic, oddalenie ja ­
kiegoś urzędnika moskiewskiego, znanego ze zby­
tniej gorliwości i tym podobne przedmioty, uwy­
datniały w łonie delegacji dwa stronnictwa, ra­
dykalnych i konserwatystów. Pierwsi czynili 
odpowiednie wnioski, drudzy stawiali długi opór, 
niekiedy nawet z wy ciężki z obawy aoy nie 
obrazić i nie znudzić namiestnika, jak najlepiej 
niby usposobionego dla ludności warszawskiej. 
Czegóż można było się spodziewać od koła, zło­
żonego z podobnych żywiołów? Jako jednak dy­
gnitarze chwilowi, przybrali żałobę odrębną, ró­
żniącą ich od grona zwykłych śmiertelników i 
w nowego rodzaju mundurach, zasadzających się 
na trzech obszywkach białych wśród rękawa, 
kazali porobić fotografie stosami, aby rysy swej 
twarzy poaać do wiadomości teraźniejszych i 
przyszłych pokoleń.

(C. <1 n.)



ondent nasz radzi oszczędzać fenomenalnego pta 
,, w jazie zabicia go jednak, z gór/ prosi myśli- 
ch, aby starali się nim ozdobić gabinet przyro- 
,czy hr. WI. Dziednszyckiego.
* Matka dziecięcia, które w zeszłym tygodniu 
aleziono podrzncone na dziedzińcu probostwa ru- 

jkiego na Żółkiewskiem, zgłosiła się sama w sobo- 
;ę po dziecię do komisarza pierwszej dzielnicy mia- 
:ta. Jest to służąca z Kntkorza, Helena P. Była 
raz z dzieckiem dwa miesiące w tutejszym szpi- 
u, a opuściwszy go bez najmniejszych środków' 

o życia, gdy nigdzie nie mogła wybłagać wspar­
ta i nigdzie jej nawet przenocować nie chciano, 
dała się wieczorem na podwórze proboszcza, poło- 

ła dziecię swe przed drzwiami, a sama ukryta 
domem czekała, póki jakaś służąca nie wyszła 

dziecka z ziemi nie podjęła. Wtedy ndała się bie- 
matka sama do Kutkorza, ale z żaln za dzie­

łkiem już na trzeci dzień powróciła do Lwowa.
VII. posiedzenie oddziału lwowskiego Tow. 

ekarzy galie. odbędzie się w sobotę, d. 8. b. m. 
godz 6. wieczór, w ratusza, na 2. piętrze. Na 

orządku dziennym.- 1. Przedstawienie chorego z 
rzodem dziurawiącym nogi. 2. Dalszy ciąg odczy- 

u z dziedziny chorób wenerycznych. 3. Demonstra- 
ja wyrobów anatomicznych z dziedziny psychiatrji.

Na poprzedniem posiedzeniu z dnia 25. z. m, 
iTzedmiotem zajęcia było: 1. Zawiadomienie o go- 
nowości Rady zawiadowczej Tow. lekarzy galic 
e pośredniczenia w ubezpieczenin na życie człon­
ów tegoż Tow. w krakowskiem Tow wzajemnych 
bezpieczeń. 2. Dr. S z a p a r o w i c z  przedstawił 
-horą z nowotworem chrząstkowym ręki. 3. Dr 

a s k i e w i c z - F r i e d e n s t h a l  odczytał rzecz 
kilku przypadka' k chorób umysłowych i okazał 

dotyczące wyroby anatomiczne. 4. Dr. J a s i ó s k i 
ów ił: o syfilidologach wiedeńskich i ich najnow- 

zych zapatrywaniach na leczenie chorób kiłowych.
. Wreszcie d r . M r ó w c z y ń s k i :  o nowszym spo 
obie leczenia nieżytu cewki.

* Do komitetn dla wzniesienia pomnika Adama 
ickiewicza, który się już ukonstytuował, zapro 

[s: oni mają być jeszcze hr. Włodzimierz Dziednszy 
iki i prof. Ab to n i Małecki ze Lwowa, lir. Angust 
ieszkowski z Poznania, hr. Karol Lanckorońok 

* Wiednia. Na pierwszem posiedzeniu postanowio 
no wezwać Radę miasta Krakowa do wzięcia ini 
jaty wy w zbieraniu funduezów, a komitet ma być 
ej organem wykonawczym. Mają także wejść do 
omitetu przewodniczący sekcyj Rady miejskiej.

Kurjer Poznański donosi ze Lwowa: Sprawa 
sprawdzenia wyboru p. Ofenheima nie tak prędko 
przedłożoną będzie Izbie do rozstrzygnięcia, albo­
wiem jak słyszę, wszystkie akta w tej sprawie 
oddane zostały władzy czemiowieckiej do przepro­
wadzenia śledztwa, co nie mało zajmie czasn. Jak 
wiadomo między innymi został także wybór p. So- 
chora z Brodów zakwestjonowauy, mianowicie w 
•Lutek protestu wniesionego przez p. Gniewosza, 
redaktora wychodzącego we Lwowie pisma, jednak 
niechcąc się widoczuie kompromitować i uniemoże- 
bniać swój wybór na przyszłość, postanowił złożyć 
mandat. Przypuszczaćby należało, że wyborcy brodz- 
cy pozbywszy się p. Sochora wystąpią w miejBce 
jogu z kandydaturą narodową, gdzie tam ! Donoszą 
mi właśnie, że w miejsca Niemca wprawdzie, lecz 
przynajmniej sprzyjającego Polakom i ostatecznie 
zawsze znakomitości w swoim zawodzie fachowym, 
jakim był niezawodnie p. Sochor, zamierzają wy­
borcy brodzcy stawić kandydaturę byłego miuistra 
G lasera! Protest więc p. Gniewosza będzie miał 
ten skutek, żo zamiast Niemca udającego przynaj- 
iunej przyjaźń dla narodowości polskiej, będziemy 
mieli posłem z Brodów nie tylko znowu Niemca, 
Ir.uŁ także zaciętego wroga ttiaze>jv. Pi ey*ua każ­
dy, że dla osiągnięcia takiego rezultatu nie warto 
było wnosić protestu.

Na zakończenie tego listu niech posłuży wia­
domość, którą podaję wam, jako pogłoskę wpraw­
dzie, lecz pochodzącą od osób dobrze poinformowa­
nych, że w tych dniach ma być ogłoszoną nomi­
nacja marszałka krajowego hr. Wodzickiego mini­
strem bez teki, a p. Ziemiałkowskiego ministrem 
sprawiedliwości, zaś marszałkiem krajowym w miej­
sce hr. Wodzickiego ma być mianowauy hr. Ba- 

-deni. Kombinacja ta ma, jak słyszę, opartą być na 
porozumieniu się z Czechami, o ile w niej prawdy, 
to zapewne niedaleka jnż przyszłość okaże.

— W Przemyślu odbędzie się dnia 9. listo­
pada w sali Towarzystwa dramatycznego pod ,Opa 
trzuuśeią" wieczorek muzyczny Towarzystwa „Har­
monii" pod kierownictwem p. Józefa Pistla.

—  Kraków 2. listopada. W sprawie funduszu 
na pomnik A. Mickiewicza otrzymał wydział tntej- 
»zy czytelni akademickiej od zarządu Towarzystwa 
pedagogicznego w Stanisławowie następujący l i s t :

„W sprawozdaniu ze składek na pomnik A. 
Mickiewicza umieszczonem w Oaz. Nar., wyczyta­
liśmy ze zdziwieniem, że oprócz p. Bałutowskiego 
ze Lwowa i miasta Przemyśla, żadne inne miasto 
prowincjonalne nie przyczyniło się datkiem na ten 
cel. — W miesiącu czerwca r. b. wystosowała sza­
nowna czytelnia list do tutejszego burmistrza dr. 
Kamińskiege z wezwaniem nadesłania do czytelni 
funduszów, jakieby w Stanisławowie na ten cel ze­
brano. List ten odstąpił nam dr Kamiński, i za­
rząd Towarzystwa pedagogicznego, oddziała stani­
sławowskiego odpowiedział szanownej czytelni ode­
zwą z dnia 9. października r. b., że posiadamy 
małe fnndnsze na pomnik Mickiewicza i że skoro 
hylko myśl wzniesienia pomnika przyjdzie w czyn 
"nie omieszkamy i my pospieszyć z naBzym gro- 
■zem wdowim. Nie wiemy więc dlaczego w spra­
wozdania wyż wspomnionem pominięto tak fnudn- 
U i jak i odpowiedź naszą na odezwę szanownej 
czytelni. Celem dokładnego opisania tych fandnszów 

■Ipodajemy do wiadomości Bzanownej czytelni, że 
■  oddział stanisławowski Tow. pedagogicznego jeszcze

1

w r. 1876 powziął uchwałę, ażeby każdorocznie w 
dnin 28. listopada urządzać wieczorki, i dochód z 
tychże przeznaczyć na pomnik A. Mickiewicza. 
Pierwszy wieczorek taki odbył się w r. 1876 i 
czysty dochód wynosił 57 zł., które przesłaliśmy 
do komitetn lwowskiego na ręce p. Bałutowskiego. 
Tak więc w kwocie przesłanej szanownej czytelni 
przez p. Bałntowskiego mieści się i nasz datek w 
sumie 57 zł. wraz z odsetkami od grudnia 1876 r. 
Widząc następnie, że komitet lwowski w tej spra­
wie mało działa, postanowiliśmy na przyszłość do­
chody z l zoczonych wieczorków składać w tutej­
szej kasie oszczędności z przeznaczeniem ich na 
pomnik A. Mickiewicza. Z wieczorków urządzonych 
w latach 1877 i 78 mieliśmy każdym razem po 
100 zł. czystego dochodu, które umieściliśmy na 
książeczkach tntejszej kasy oszczędności do nr. 
2410 i nr. 2884. Książeczki te wraz z odsetkami 
opiewać będą z końcem grndnia 1879 na sumę 
115 zł. 21 ct. i na sarnę 107 zł. 23 ct., razem na 
222 zł. 44 ct.

Tego rokn urządzamy znowu taki wieczorek 
w dniu 28. listopada i czysty dochód z niego przy­
łączamy do powyższej snmy. Ponieważ na ogłosze­
niach o urządzeniu tych wieczorków wyraźnie po­
dajemy, iż „czysty dochód przeznaczony na pomnik 
Mickiewicza", a szanowna czytelnia pominięciem 
nas w swem sprawozdaniu, mogłaby snadnie tntej­
szej publiczności nasnnąć myśl, że fundusze te u- 
żyliśmy na inne cele, przeto w interesie naszym 
upraszamy sz.an. czytelnię o dodatkowe ogłoszenie 
w dziennikach o stanie fnndnszów przez nas na 
pomnik Mickiewicza *ebrauych, przyczem jeszcze 
raz ponawiamy zapewnienie, że wszystkie zebrane 
kwoty odeślemy w swoim czasie komitetowi wpro­
wadzającemu w czyn myśl wzniesienia pomnika 
Mickiewiczowi. Z zarządu Towarzystwa pedagog! 
czuego oddziału w Stanisławowie dnia 23. pażdzier 
nika 1879. — Ignacy Cybulski, sekrekarz. Fel. 
Milerowicz, zastępca przewodniczącego.

Dla wyjaśnienia musimy tn oznajmić, że pomi­
nięcie w naszem sprawozdaniu wzmianki o fundu 
szach zebranych w Stanisławowie nastąpiło jedynie 
dlatego, żeśmy nie odebrali wspomnianego w po- 
wyższem piśmie listu z d. 9. października b. r., a 
tern samem nie wiedzieliśmy, ile wynosi fandnsz 
Stanisławowski Za gorliwe popieranie naszych usi­
łowań postawienia pomnika Mickiewiczowi, niech 
nam tu będzie wolno w imienin młodzieży uniwer 
syte tu Jagieł, złożyć szanownemu zarządowi Towa­
rzystwa pedakogicznego w Stanisławowie Trefie- 
czne dzięki. Mamy tu znowu jeden dowód, że wie­
czorki nroczyste urządzane ua cześć naszego wie 
szcza w rocznicę jego zgonu mogłyby znacznie po­
mnożyć nasz fundnsz, gdyby je wszędzie urządzano 
z wstępem płatnym. Może w tym rokn choć więk 
sze miasta pójdą za naszym przykładem!

Upraszając szanowną redakcję o umieszczenie 
w szpaltach Gazety Narodowej w całości powyż 
szych słów, łączę wyrazy prawdziwego szacunku 

Stan. Borek, prezez czyt. akad.
Lesław Griuziński, sekretarz.

— Kraków, 5. listopada. Przybył znów bar­
dzo znaczny datek na pomnik Mickiewicza. Hr. Ró­
ża Krasińska przesłała w imieniu trojga swych 
dzieci na ten cel 600 złr.

Z przedstawienia danego na rzecz pomnika 
Mickiewicza w Krakowie d. 5. listopada — przed­
stawienia, w którem wzięła ndział pani Modrze­
jewska, na pomnik przypadło złr. 400.

P. Ajdukiowicz korzysta z ostatnich chwil po­
byto p. Modrzejewskiej, aby wykonać jej portret, 
który ofiaiował do Mazenm narodowego w Krako­
wie. Utalentowany artysta pracuje nad tym portre­
tem w jednej ze wspaniałych sal górnych Snkieu- 
nie, gdzie p. Modrzejewska poznje między próbami 
parę godzin dziennie. O portrecie, który mieliśmy 
sposobność widzieć dzisiaj, zastrzegamy sobie ob­
szerniej pomówić później, teraz nadmienimy tylko, 
iż będzie to z pewnością dzieło niepospolite, utrzy­
mane w tonie nadzwyczaj szlachetnym, a które za­
znaczy w zawodzie młodego jeszcze, ale odznacza­
jącego się wielkiemi zaletami dobrego smakn i ar­
tystycznej dystynkcji malarza. (Ozas.)

— W Poznaniu , rozpoczęło Tow. dramatyczne 
p. Doroszyńskicgo z d. 1. b. m. przedstawienia po 
powrocie swym z wycieczki letniej do Kongresówki 
komedją premiowaną Bałnckiego p. t. „Krewniaki"

— W Warszawie odegrają amatorowie w nie­
dzielę w teatrzyku Dobroczynności trzy komedyjki 
nowe, a mianowicie: „Poznaj nim pokochasz" i 
„Próby przedstawienia amatorskiego", obiedwie pió­
ra Fredry (syna), oraz „Stryj przyjechał" Kozie- 
brodzkiego.

—  W Peszcie odbył się w d. 25. z. m. o go­
dzinie 11. zrana pojedynek pomiędzy deputowanym 
Karolem Eotvo»em 1 Juliuszem Verhovay, redakto 
rem dziennika Egyertetes. Sekundanci ostatniego 
proponowali pałasze, lecz w końcu obrano pistolety. 
Pojedynek był skutkiem sporu politycznego. Gyot- 
fu la r  podaje o tern spotkaniu następujące szczegóły 
Przeciwnicy stali w odstępie 30 kroków od siebie 
i strzelali dwa razy. Knla Yerhovaya świsnęła o 
krok od głowy Eotrósa, pistolet EStyósa nie wy­
palił. Strzał drugi również nikogo nie zranił. Wte 
dy sekundanci ogłosili sprawę za załatwioną i pod­
pisali następujące oświadczenie : „Podpisani oświad­
czają, że sprawa honorowa między Karolem E6tvo- 
sem i Juliuszem Verbovay na drodze rycerskiej za­
łatwioną przez nas zoBtaia. Bnda-Peszt 25. paździer­
nika 1879. Stefan Miklos, bar. Arpad Mednyansky, 
Ernest Simonyi, Koloman Tors. Verhovay miał w 
skutek pojedynku wystąpić z dziennika.

— Z Berlina nam donoszą, że w tych dniach 
panna Jarosława Wawrowska, córka profesora z 
Ostrowa, złożyła tam przed komisją senatu akade 
mii sztuk pięknych w Berlinie egzamin z rysunków 
i rytownictwa. Świadectwo to daje pannie W. upo­
ważnienie do nczenia tych BZtuk przy wszystkich 
zakładach tak prywatnych jak i rządowych.

— Z Kaługi piszą do Herolda Petersbur- Bpekulacji na zniżkę, której przeciwna strona nie 
skiego: „Jednym z najstarożytniejszych i ciekaw-1 chce się poddać, przeto sądzimy, że ta dążność ku
szych gmachów w Kałudze był zamek, w którym 
przemieszkiwał niegdyś samozwaniec Dymitr i jego 
żona Maryna Mniszkówna. W ostatnich czasach 
gmach ten stał się własnością niejakiej pani Sucho- 
zanet, która przebndowała go z gruntu tak, że za­
mek wszystkie swe cechy dawniejsze zupełnie s tra ­
cił. Dowodzi to, jak między ntektóremi osobami 
est mało rozwinięty nmysł zachowywania pamiątek 

historycznych."
W B u lig u o lle s  W szkole polskiej odsłonię­

to d. 1. b. m. binst dr. Seweryna Guęzowskiego, 
dyrektora i dobroczyńcy szkoły. Popiersie stoi 

na piodustaln, na którem dziecię plszo te słowa 
Młodzież polska, zrodzona na wygnaniu, swym do­
broczyńcom. Poniżej napisano : Poświęcone gościn­
nej Francji, po bokach zaś świecą imiona Lafayetta, 
Malinowskiego, Mickiewicza, Mielżyńskiego, Nakwa- 
skiego, Płazowskiego i innych dobroczyńców za­
kłada. Uroczystość odsłonięcia odbyła się nader 
świetnie wobec wielkiego tłumu publiczności. W 
imienin szkoły przemawiał G asztowt, zakończył 
uroczystość znakomitą mową Edmnnd Chojecki.

Cesarzowa Eugenia w frygijce. W ma­
lutkiej gminie w departamencie Sekwany odkryto 
niedawno, że binst przedstawiający republikę jest 
właściwie popiersiem cesarzowej Eugenii. Równo­
cześnie odkryto takie same binsty i w innych miej­
scowościach. Pokazało się, że jakiś handlarz mając ! 
wielki zapas biustów cesarzowej, zmienił je ze zmia­
ną formy rządn, na republikę wsadzając na głowę i 
Eugenii — czapkę frygijBką.

zniżce nie potrwa dingo, zwłaszcza że Bp&dek cen 
zboża nie następnje stosunkowo w tym stopnia, ja k  
ceny w chwili tendencji kn zwyżce się podnosiły.

Wedle telegraficznych wiadomości najprzód pa­
ry zka giełda zbożowa przełamała tę reakcję, bo 
znowu okazała się mała zwyżka w cenach, za nią 
poszła giełda berlińska. Najmniej nas powinna ob­
chodzić ta reakcja bo jakkolwiek nas chwilowo 
dotknąć może, to jednakże w dzisiejszem naszem 
położenia, gdzie w kiajn samym wcale na zboża 
zbywać nie będzie,— wobec wielkich potrzeb Szlą- 
zka, a obawy i Węgier, ceny za nasze zboże po­
winny sobie wyrobić samoistne i od zagranicznych 
targów niezależne usposobienie.

Mamy w krajn tak mało zboża, że nie będzie 
potrzeba tego rokn oglądać się na dalekie eksporta 
tegoż. Ogromnie poszukiwaną jest hreczka, groch, 
fasola — ceny rzepaku się ustalają — kartofle do 
eksportu na zachód są zakupywane ; znaczniejszą 
ilość tychże jnż wysłano koleją do zachodniej części 
krajn.

Nadewszystko zwracamy uwagę na wielki po 
pyt i podniesienie się ceny okowity.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogramów: 
Pszenica biała 

„ żółta 
„ czerwona 

fcyto . . . .
Jęczmień . . .
Groch . . . .
Hreczka . . .
Knknrndza . .
Owies . . . .
Proso . . . .
Koniczyna . .
Rzepak . . .
Luianka . . .

[owita za 10.000 litr
Za pośrednictwem naszem można nabyć bnhaja 

1 ł/a rocznego półkrwi po ojcu z Simmenthal spro

od ID  — do 12-75
n 11 — 12-50
71 11-50 ■ 12-75
* 8- - Jf 9 —

' II 7-— ■ 8-25
7-25 n 9 —

» 6- — n 7‘ —
H b-50 n 6-50

5- — n 6‘—
a
■ 60.—

n
n 53- —

• a 10-25 n 11 —
• n 9-— » 9.80
proc. — ’— n 33-—

w Loudynie upraszała Porta Salisburyego o 
wyjaśnienie co do ruchu eskadry angielskiej 
pod Vurlą.

Petersburg d. 5. listopada. Moci) oka­
zu carskiego jenerał-gubernator w m. Mo­
skwie rozciągnął swoją władzę na gubernie 
Kaługską, Tulską i Rjazańską.

Konstantynopol d. 5. listopada. Mimo 
widocznego na pozór znużenia u dworu, kri- 
zys trwa ciągle. Sułtan robi trudności co do 
niektórych żądań Layarda, między temi co 
do mianowania Sadyka baszy naczelnym ko­
mendantem żaudarmerji. Porta wygląda re­
lacji ambasadora swego w Londynie, Musso- 
rusa, z ważnej rozmowy jego z Sałisborym, 
do której od Saida i Sawasa otrzymał zle­
cenie. Z powodu krizys dzisiejsza konferen­
cja grecka została odłożoną („P. C.*)

Cetynia d. 5. listopada. Rezydent tu­
recki, Chalib effendi, przybył tu wczoraj 
z swoim orszakiem.

Gospodarstwo przem i handel.
O bw ieszczenie. Pizy losowaniu obligacyj 

indemnizacyjnych uskuteezuionem na dniu 31. 
października 1879 zostały następujące obligacje 
do spłaty wylosowane, a mianowicie: (C. d.)

Na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 18501 18530 18610 18674 18737

19104 19164 19178 19422 19462 19515 19527’ wadzonym
19644 19764 19872 19913 19980 20008 20271 | fi a „ r , m .  u „ „ i »

S  2U 64 21608 K  2U 52 I l7 6 ?  S  i ‘ty ^ ,,iow» ^ s k i e j  k b y  handlowej f przemysło- 
91800 21840 21844 21863 ->2132 >2147 22291 Wej ° , cenach zboEa 1 produktów, zrealizowanych na

23231 23311 23324 23945 24013 24015 24098/ fKorzer 77 73 Vl*rr ie
24403 24446 24765 2477Ó 24872 25009 25013! ow u J . s f c  M k l i
25162 25328 25395 25437 25473 25731 2590S ;. , J n ! o  ak t or  l i 32 ktoT’
26083 26353 26429 26523 26561 26564 26596 g2 k to r)

27786 S  27995 S S L S I ^ S S ?  2 8 5 2 ^

S5i SS 29002 Sffi 281 IW m  Ł
29711 30052 30085 30106 30128 30220 30287 rudza zeazłorocztia 0d 6-40 do 8 -  zł --
30382 30530 30602 30779 30920 30962 30976' ^  nowa od 5.60 d 7.&Q ,
31112 31130 31489 315GO 31598 31679 31773 _ . _ I  j 0 — zł
'i m l  S  3ł1908 , 31920 32062 32065 32113:, Z b o i  a. ■ t r ‘ą • z k o w e za 100 kilogramów :

,a  5000 złr. z kuponam i: * Groch do gotowania od 7-25 do 9-— z ł . ,— groch
61.) b4.) i-8  9 .5  13.o 1394 pa8tewny od s-Śd-.io  6 70 zł., — soczewica od

zł., fasdla od »'50 do ID — zł.,— 
do — •— zł., — wyka od 6*—■

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 6. listopada 1879 

po raz pierwszy:
Korespondencja w inseratach

Komedja w 3 aktach z frane. pp. Emila de Nsjae 
i Alfreda Heneąuin, przekład Ark. KiecsewekiefO.

Początek o godzinie 7mej wieczór, 
cim t n e i , j b u s s — — ss— — —

5-40 do 
kukn- 
knkn- 

proso od

Nr. 45 537

na zł. Nr. na zł. Nr. na zł.
50 5228 110 7083 200

1050 5390 16260 7294 450
100 5489 100 7323 100

5770 5664 3350 7371 50
2 00 5687 2050 7525 200

4140 5805 1500 7581, 450
400 6071 50 7606 300

6270 6132 1050 7212 100
570 G279 100 7687 2000
4u0 6586 400 7718 2450
200 6669 100 7943 600

1000 6844 150 7957 500
10470 6936 850 8020 200

150 7040 100 8057 1600
200 9073 9300 10225 200
800 9175 150 10334 100
200 9227 6150 10460 200
100 9229 10000 10491 200
200 9268 850 10494 100
700 9273 1400 10554 200

50 9310 200 10585 400
4000 9418 100 10602 200

10000 9495 200 10612 150
100 9507 6000 10642 600
50 9563 600 10660 5200

600 9839 350 10764 500
300 10149 430 10950 4200

10154 350 11012 150
1000 11672 600 12370 100

50 11757 50 12498 200
1600 11783 100 12600 1500

200 11819 100 12779 150
1150 11895 50 12837 2200

600 12007 300 12868 50
400 12035 10000 12897 100

50 12125 100 12922 50
50 12200 350 I. 13032 10000
50 12219 100 13133 100

200 12272 200 13140 300
50 12295 400 13294 500

200 12326 200 13375 50

1457 1626 1931;
Na 10000 złr. z kuponam i: Nr. 139 561

961 996 1233 1935 1986 2138 ; 
i lit. A.

Nr.
857 
968 

1118 
2306 
2527 
2924 
3167 
3185 
3500 
3544 
3985 
4060 
4688 
5131 
8100 
8361
8414
8415 
8595 
8608 
8663 
8709 
8749 
8821 
8867 
8870 
8960

11168 
11180 
11189 
11317 
11471
11505 
11508 
11573 
11579 
11595
11506 
11656 
11671

I. lit. A. Nr. 13032 na 10000 zł. z częścio­
wą kwotą 8290 zł.

Sprawozdanie Spółki rolniczej w Tarnopolu 
d. 3. llstop. b. r. Od dni ośmin nastąpiła w handlu 
zbożowym reakcja, w skutku której nadzwyczajny 
popyt za pszenicą i żytem, jaki się przedtem obja­
wił, ustąpił i ceny zboża cokolwiek spadły. Przy­
pisują to głównie spadkowi cen zboża w Ameryce 
i wielkiej wysyłce zboża amerykańskiego do Enro- 
py, co oddziałało na wszystkie targi europejskie. 
Nie wierzymy w to, aby ta stagnacja miała być 
trwałą, a ponieważ takową przypisujemy głównie

okres.

— do - 
bobik od — 
do 6’5G zł.

N a e i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna po 
j 36 do 49-— zł., najprzedniejsza od^—‘— d o —•—
| zł., poślednia od —•— do —•— zł., -»* tymotka 
od —•— do — •— zł., — anyż mos. od — do 
—•— zł., anyż płaski od 3 6 '— do 42'— zł., — 
kminek od 30'— do 33-— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze­
pak zimowy od 10 25 zł., do 11* — zł., rzepak 
letni od 10- — do 10 25 zł., — rzepik zimowy od 
—' — do —•— zł., — rzepik letni od —•— do 
—’— zł., lnianka od 8 25 do 9-25 zł., — nasie- 

j nie lniane od 1175 do 12-50 zł., nasienie kono­
pne od 8 '— do 8-25 zł.

I C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 34 50 do

35-50 zł.
Wiedeń 4. listopada. Na dzisiejszy targ  do­

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2263, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1217, ciężkich bagonów 
1021; razem 4501.

Płacono galicyjskie 28 zł. do 35 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 38 zł. do 40 zł., ciężkie bagony 
40 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicu.
Cafe StierbOck.

LWÓW, t  Isb f hindlowej. 6 listopada 
I. Akcje es ssttką 

(b*K knpona bieźącsgo).
KtJoj galie, Karola Ludwik* . .

Lwosfuko-CzMn.-Jaska 
Hanko Kip po 200 s l  . .

„ kr*u. galie. po 200 zir. .
U Listy l. sa 100 *h

(b»y kapoau bleZąeogo).
Tow. krod. guli*. 9 piwL w. a. ,

W » Ti ó ,5
s71 Sł Sl * »(

Banks bipot galie. 6 pat. . .
Galie. Zni ł .  kred. wtośe. 6 pręt. .

III. Listy dł«4n« 100 sir.
Ogólnego rota, kredyt. Zakład*

dla Oalieji i Bukowiny 6 pret. & >2 — 
IV. Obligi u  100 rir.

Ifideanisaeyjne galicyjskie . . .  £4 25
Ot Ugnij* koseuudne Zakt. kr. w!, <"/. 94 — 
Poź/tzka kraj % x. 1878 pa 8 pi. 95 CC
Iiosjr atiw/U. K ra k o w a .................

„ „  SUaWawowa . . .
V. Monety 

Dukat holet/dereki . . . . .
)t eetm.sU . . . . .

Hapoleondor . . . . . . .
P6!tapor)a! tuty jęki 
Rubel rosyjeki srebrny . . . .

„  papierowy . . .
100 marek uiewdeahUfc . . . .
B r e b r o .......................................   .
S i  joay w i r e b m  . . . . .

240 — 242 63 
40 -  142 &0 

268 272 —
3j  — 284 —

22 80 tS  20
86 — 87 — 
92 BO v8 20
27 2) 98 28
29 — 101 —

64 —

96 W
96 60
97 60 
20 ~  
W 60

& b7 
69 

9 f;9 
9 88
1 70 
1 24 

68 16

18 SO 
24 60

t  46 
5 60 
9 29 
9 66 
1 68 
l  22 

67 40 
99 50 100 60 
99 26 100 26

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 5. listopada 1879. 

godzina 2.  minut 25.  popołudniu.
Losy kredytowe 168.75 
Akcje frau.-antt. — .—
Unionsbauk 93,50 
Nordbahn 226.75 
Koiej Alfold. 137.50 
Kolej Lw.-czer. 141.— 
Rudolfsbahn — .— 
Węg obi. p. w zł. 75.75 
Losy z r. 1864 158.25 
Verkehrsbauk — .— 
Renta węg. 6°/„ 94.75 
Bankverein 135.50 
Losy węgier. 104.— 
Węg. ostbahn —.-

it

Wiedeń 4. listopada. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
I Bonty austr. w banku ó pro.

„ w irobrze & „ 
1864 po 260 złr.w. e. 4 pr. 

__  _  1860 „ 600 „ „ 5 „
£ f  18S0 „ 100 l  . . . .2 f  1864 ,  100 ; „ . . .

j  Listy an st dom po 120 zł. 6 a 
Benta slota 4. prot..................

, Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G alicy jsk ie ................................
B nkow idside........................

lane publiczne pożyczki.
Węgierska rente złota 6 r. po 

100 tk .  w. a . . . . .  
‘Węgierskie pot. kol. po 120 zł.

D p r o o e a tc w e ......................
W ęgfenk* poi po 100 złr. 
Toreoka potyczka k ot po 4 fr.

Akąje bankowe.
Angto-austr. po 200 u .  120 
Uodenered, Aot. Gos. aoo złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

i prvMby.ru.....................
Baklad kred. węgier. 200 złr. 
To warz, ezkout. uitozo-wwtr.

po 600 złr.............................
Swleyjsk] bank Mp. po tf .

płac* [ i*d*. 
■fe, t  a.

C8 2) 68 4
70 46 70 « ,

12" 7 6 >1 21
A 8 . . . 128 2)
ISO to 3 2
168 — 168 40
< 3 *0 144 —

80 2 80 3*

<-'4 2* 
91

Vi 
62

•4 3 N K

14 114 W
104 104 61

133 6 - IBS 8i
16 L 162-

68 fO 268 70
*63(0 2*4 —

81 —

bnak dla k i. d i  przesz.
po SCC złr..............................

-  ju zakład kred. ziew.
po 200 złr..............................

Badro anstre-węg. po 600 sir. 
Ur onba .4 po 10® złr. . .
YarkeŁsbzak pow. po 140 itr. 
W ied eiik i Beckvereia po 100 

zir. w. a.

A kcja  kolei.
Albreehia po aoo gt, . 
AlfCldzkiej pc 200 złr. isbef. 
Blżbiety „ » . k.
Fe/iynasÓB połcoeoej py 1000

sir st. k ............................
tn cc in . J6i, *00 zł. yr. *. 
Koto* gal. Karola Lnd. po aoo

*1. sz. k. ................................
Lwow. Csor. Joeeka po 200 sł. 
Mttmwuko-EUą^k* (s«'»tral».)

po 200 zIr. . . . • r . 
Aaeis. pól. saak  w  90G sl er, 

.  „ lit. B, po 200 0
BadoUa '/o 290 złr. srebs. . 
Bledatogrod. po aoo &!. wa. er. 
StaetseieeBbaaa BeeeilMkaft

2CC sl. w. a . ......................
Udbaha po 200 sl. nebr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. . 
W tgiento-galioyjeki (fcupk.)

po 200 str........................   .
Węgier, p ć k o * .  weohak. po 

200 eto. zrwbv. . . . ,
V  (0.*t< ,j f<- 1 ii

Pł*«ą Sąd*. płacą
złr w. *. w. a.

Węgiitr. zachodu. (Westb.) po 
ŚOO złr. wn......................... 29 73 KO i t

L is t y  z a s ta w n e
886

93
2 i  60

638 
83 ‘JO 

122 -
(z a  100  z ł .)

Bodenored. allg. oster. 5 pr. it. 116 117
.  spłać, w 38 lat 6 pr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziem 4 pr. wa.
100 - 100 f  0

134 76 3 1: t 86 »*< -----
» ■ » „ 6 pr. w. a. 92 76 93 s t

Galio, bank hipot. 6 prot, w. a. 97 4 ) i8  -
„ Zakł. kr. włośo. 6 pr. , IC1 - - ; 0 2 ~

40 —
Bank anstr.-węg. m. k. t  pr. -----

61 - a ,  W. a. 6 K 01 #0 101 6f
37 60 

176 —
178 —
176 Sł O b ligacje  p ie r w sz e ń s tw a

k o l. (z a  1 0 0  z ł .)
*»«« » 7 0 Albreohta po 800 zł. B prot.

1 * 1 - srebr. w. a............................. 79 0 fcO

2 4 1 -
Alftldskio po 200 zł. * pret.

14;6> arebr. w. a.............................. 83 76 84 —
4 1 - 14160 z 800 zlr. 6 »r. *r. w. a 86 8 -

“bioty po * pr Tiif. w. a. (W 86 *(ł
— - ■ <*. 1802 6 prot. . 14 60

89 189*1 » «*». 1870 * „ . . 93 8 i 0
7*7& 78 2* <1 « .  1873 * ’ ( 6 96 -

141 60 112 Ty d y ia  -da p^j. 6 pro ^  k 4 26 1C4 7i
1 ) 9 - U U - « » * « w. a. ioa — - — —

264 — 864 W
* ,  _ » 6 > *r*br. 1C6 *-* KW

Gai. K. h, 800 sd. * pr. nr. w. a. -oa«6
81 81 b „ IL m .  * pro. , . 

„ IU cm. 1871 300 .
ICO 7 ■i> l  ar

.S i ­ 193 2: 100 6 1 1
9 a »  aSOfizi. Su. 

Łwow.-Gsair. Jnaz, 1. cm. 1844
.. -

l i ł  2!) 117.
rJW et. S> dc. » e b . .  w. a u t 4  > 84 70

1*0 40 .81 5 f XI. cm. <5*7
— 1 W! ),»;• 1 01: u  obi.. « a Hi :o J 2

Lw.-Csar. Jaz, EU. om. 1868 
300 złr. 6 pr. erb. w. a. - 

Lw.-Oier. Jasi. IY om. 1878 
800 złr. 6 pr. irefc. w. a. . . 

Budo Kapo 300 złr w. a. 6 pr*
■rebr. w. a.............................

BndoK om. 18fiP po MO złr. 6
pi. «r. w. z . ...........................

BudoKa esz 1872 po 800 sl.
6 proc. erbr. w. a. . . • 

Siedmiogrodzkiej na 200 sir. 
» pr®*..............................

P a p ie r y  lo te r y jn e  
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handle
I przem ysłu...........................

Klary po 40 str. m. k. . • 
Keglonoh po 10 złr. a .  k. . 
Krakkowska po 20 sl. . 
Palffy po 40 «l. a .  k. 
Badolfa po 10 i i x. a .  k . . . 
Ka. S a la  po 40 sł. a .  k . .
Sb Geaois po 40 złr. a .  k. . 
Staniała woweka (potyczka) po

80 sl. w. a.............................
Waldetein po 80 sl. a .  k. . 
W ed isobgrlts po 80 str. a ,  h.

D e w iz y  S m iee ią czn e .
BeeUu 100 aiark.
Frnnkfurt 100 zzark 
H aaberg 100 aark  . . .
t a d y s  100 het. .
-Atj-i A‘J<i ńsi-ik.)*

r. *

30 8; 

6(0

F6 W 

; 6 •<< 

8.9 
<’t  3

81 10 

76 2

97

b;

861'0

"4 8

168 6 149 26
37*0 38
16* 17
9 2“ 19 /f

8*76 «6 2»
i ł  - 17 fO
48 48 U
41 60 < t~ .

«  » 36 i t
aO t - 81
37 7* A8  J-

Ml 9J 6 7 -
1690 *7 —
.6 9 0 67
.6 ** 116 6*
i  10 6 1.

m m i  & az. n a r .  i  o s ta ł ,  w i a d o m o ^ .
W sprawie Puttkammera, mamy dzisiaj do 

zanotowania półurzędową enuncjację, zamiesz­
czoną w Breslauer Ztg. Według niej, toast P u tt­
kammera wywołał w rządowych sferach prus­
kich wielkie oburzenie raz dla tego, że skom­
promitował cesarza Niemiec wobec Moskwy, po- 
wtóre że zdradził tajemnicę urzędową. Podobno 
bowiem po owej naradzie gabinetowej, na któ­
rej Bismark po powrocie z Wiednia, wyłuszczał 
swój pogląd na obecną sytuację polityczną, 
wszyscy członkowie gabinetu zobowiązali się 
słowem honoru, że nie zd-adzą tajemnicy tych 
rokowań, jakie w imieniu gabinetu miał prowa­
dzić z cesarzem wicekanclerz Stolberg. Toast 
zaś Puttkammera zdradził tę tajemnicę. Kiedy 
więc o nim przyniosły dzienniki wiadomość, na­
tenczas gabinet postanowił zamieścić w Post i 
w Nordd. AUg. Ztg. ową sławną naganę; o tre ­
ści jej i brzmienia zawiadomił wszakże Putt­
kammera. Puttkammer przystał na zamieszcze­
nie proponowanych przez gabinet artykułów, 
ale równocześnie przesłał do kancelarji cesar­
skiej podanie o dymisję. Jednakże z powodu, że 
zmiana kierownika w ministerjum wyznań i 0- 
światy była nie na rękę rządowi w chwili 
otwarcia sejmu, cesarz nie przesądzając swej 
ostatecznej decyzji, uprosił Puttkammera, aby 
nadal sprawował swój nrząd. Z tego więc wy­
nika, że prawdopodobnie pc zamknięciu sesji 
sejmowej nastąpi przyjęcie dymisji Puttkam 
mera.

Ze wszystkich wiadomości, nawet półurzędo 
wych, dochodzących o rozkładzie przyszłych prac 
Rady państwa i delegacyj wspólnych, wnosić 
należy, że sejmy przędlitawskie nie zbiorą się 
w pierwszym kwartale roku przyszłego.

Węgier, krod. 254.25 
Anglo-anstr. 1S1.20 
Kolej Kar. Lad. 240.50 
Kolej Połnd. 81 .— 
Kolei Elżbiety 174,75 
Węg. Nordostb. 130.60 
Wied. Comnnal. 113.60 
Galiz. indemniz. 94.50 
Kolej siedmiog. 107.— 
Losy tureckie 18.50 
Kolej Państw. — .— 
Rosy. rubel pap. 1.23 
Marki niemieekie — .— 
Węg. galic. kolęj —.—

Usposobienie: silne.
W iedeń d. 6 . listopada, 

godsina 10 aunut 42 p n e d  połidntoa.
Akeje kredytowe 269.— Anglo-AnsttjaekM 184.40 
KoLi Kar. Lad. — .— Kolsj Fołidnfew. f i  15 
Bnionsbank . 93.30 Napoioondor .  9.39
Kosy . banknoty 1.23 -  Usposobieni*: ożywione. 

Merltfl 4. 5 listopada, 
godzina 5 minut 45 popołudni*

Rosyj. banku. 213.76 Akeje kredyt. , 469 — 
Lombardy . : 4 L -  Galieyjekic . . 104.76 
Kolei B w w ii 43 — Autrjaekie banka. 173,60 

K h jh  gą lie . Tow . k re d y to w e g e .
Knpnje. SpriadąK 

5*/, Luty zastawne opróez kupo­
nów 100 złr, pr . . 92 26 92 7C

4*/, Listy zastawne opróez kupo­
nów 100 złr. po .  . 86 — 86 7 f

Lwów d. 6. listopada 1878.

W senzacyjne wieści poczta dzisiejsza jest 
dość uboga, nawet Tagblait nie potrafił nic wię­
cej skomponować nad to, że Szuwałow dostał 
dymisję. O zjeździe cesarzy z carem nic już nie 
mówią; widocznie projekt ten był tylko pobo- 
znem Moskwy życzeniem. Z Konstantynopola 
żadnych brzemiennych wiadomości. Zdaniem 
niektórych pi8m nie‘należy nawet wcześniej jak 
dopiero w niedzielę spodziewać się ostatecznej 
decyzji sułtana, albowiem dopiero jutro a może 
nawet aż w sobotę powróci Łabanów z Liwadji. Z 
naszej zaś depeszy, donoszącej, że Porta pole­
ciła Mussurusowi baszy, ambasadorowi tureckie­
mu przy dworze londyńskim, poczynić jakieś 
przedstawienia Salisburyemu, wnosić poniekąd 
wolno, iż sułtan w zasadzie skłania się jnż ku 
ustępstwom.

Londyn d. 5. listopada. „Biuro Reu­
tera* donosi: Za pośrednictwem ambasadora

P o o iąg l ko le jow e.
O dthodzą  «  L w o w a:

Podług zegar* lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 p n ed  ,  ,

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 n n c'p ociąg  
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa poaiąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dw orca: o gods. C 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 18 m unt 80 
po połnd. pooiąg mieszany; o godz. 10 min. 81 w ie­
czór, pociąg _  ęszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 16 s .  M  
wieczór pooiąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w pałmd. 
nin pociąg mieszany.

DO CZERNIOWIEC o godz. 6 min. 30 ram , poW*| 
spieszny, c godz. 12 min. 10 rano, pMtM U ( M  
ny, o godz. 1 min. 10 w n ocy , pooiąg zicMiany.

DO STANISLi WUWA: na Stryj: o godMnit 6  n  *7 ran*
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA ■ o godz 6 min. 40 rano pooiąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg osobowy, * godi 
U  m. 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzee w P od aam eu : •  g o ­
dzinie 3 min. 13 rano, pooiąg mięazany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee główny, lwowski e  ga­
dzinie 10 m. 80 wieczór, pooiąg pospiesiny, o god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 h . 11 y*  
południu, pooiąg mięazany.

N A D E S Ł A N E .  ~~

A N TO N IN A  ZIEM B IC E A
nauczycielka śpiewu, 

m ie se k s  przy n Syk stusk leJ  1.1 9 .1. p lętrs.

S a T iA )//-!  ś ) l l>  w l  o  <horób si fili tycznych, Je-
karz praktyczny medycyny, 

chirurgii i położn.
oM. M L U M i J R I E I j y

przy ulicy SobieRkieg.', !. 12. nowa, 
ordynuje ud 9. di. Dj prze.i, - ud 2. do 5. po po­

łudniu, — Takie listownie.



F « u u ą | e  t l ę

pomieszkania
u> zimę we Lwowie, złożonego z c z t e ­
r e c h  p t k o l  mń-szkalnych z mebiami 
lub bez mebli dw. cb pokoi dla słaiby.j 
kuchni, na dole Inb na pierwszem pięirzs.j 
oraz stajni i wozowni. j

Etoby miał takowe, raczy się zgłosić 
bezpośrednio, t. j. bez użycia faktora, rod
adresem : j a , B .  
*. we Lwowie.

ulica Sakrair-entek Nr. 
3975 1—3

±
Utrzymuję na składzie komiso­

wym i sprzedaję po c e n i e  f a- 
b r .y c z n e j

Ty fo l
ezaraczkowy, granatowy i bronzowy 
do użycia na pokrycia fnter, na pła­
szcze do podróży, na spodnie do po­
lowania itd. metr 4 zł. do zł. 4 80, 
łokieć zł. 2 40 do 2.80 ręcząc za do 
b y

Karol Gruchol
we Lwowie, Rynek 35.
Na żądanie posyłam próbki, za­

mówienia zamiejscowe uskuteczniam 
bezwłarani# za pobraniem

K a r o l  G r u c n o l .  
3988 1 —6

przf^z

3702 1

I

Bracia Langner,
I  Lwów, u l. H alicka, 12.

polecaja:

f i ę k a w i e z k l ,
glace , sarnie i jelonkowe, 

własnego wyrobu, 
snkienne, futrzane i t. p.

szelki, czapki, poduszki,
p n y W ,  do sn erm ierk i
bandaże rupturotte,

i wsiyatkie wyroby rękawicz- 
8870 nioze. 1—?

H B  4  W A T K I .  
k r i y M r y  do podróży 1 toaletow e.

P rze w ybocue'
„S U E Z “ sprowadzane

ERBATY
chińskie

a mianowicie :
Cena za ‘/j k ilo 

Nr. 1 T i s s z u ,  żółtokwiato-
w» arom at...............................zl. 4.40

Nr. 2 J n u t o j c z a n ,  biało-
kw >fi: wa arom................... ri- 3-GO

Nr. 8. N a u d z y n ,  czarna aro­
matyczna .............................. zł 3

Nr. 4. ł i o a r h o b g ,  rzania
mało r-arbot.............................ri.

Nr. 5. ^ n o j j o .  czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6 W y s i e w k i  r herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki z najlepszych

1 - e r l .a t ...................................zł. 1.50
K i i w a po tanich star- cbcenach, 

cajtaniej w handlu,
H t .  M a r k i e w i c z a

we Lwowie, w R ynku l. 42.

Malowidło na drzewie
R O B .  F R I E D E L  & Co.

I Ekonom.
Kawaler lut mający 27, poemiająey prali 
tykę przy gospodarstwie przez 1 -.t li, a 

;przy lasowości lat 5. zdolny w swym za 
iwtKlzie. porzukuje umifeszcz: ma jako eko 
nom lub kasjer. Może wykaz.jć się chin 
bnemi świad ctwami. Adres pod I A. P. 
post. rest.. Bnczact. :-97l 1 -8

Agronom
miody, nieżonaty, teoretycznie i nieco q  
praktycznie w gospodarstwie uzdolniony,^  
życzy sobie w większym skarbia posadę (i. 
juko adjunkt gospodarczy otizymae. B iż- Q  
izą wiadomość udziela z grzeczności Iv.:s- 
peiyoja anonsów J. Jakubowskiego w “

l i r .  J ł lr y d .  I j e n y l i a

b e l i t ł i n  b r a # a © w j

Cz iniowcah. 3972 1 3

iS i i S a ^  $

T e o fila  M eru n o w icza

W Interesie
Już sarn sok roślinny, który z brzozy ciekr.ie, jeżeli 

eie piań zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 4  
jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok C  , 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 6  L w ó w  

t cf.eói ra baica-.n, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 6  
|  twznośd. .b ieli tym bsilaamnn posmaruje wieczór b  

twarz lob inne mit jam skóry, w tedy zaraz  następnego 6  
dnia w ydziela ją się małe łuski ze skóry, k tó ra  po- Cż 
leni sta je nic mieniące b ia łą  1 d e lik a tn ą  0

Balsam teu wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
i blizny ospowata- i nadaje jej koloru młodocianego ; ukó- (£

rze nadaje bieli, delikatności i śwież >ś:i, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- 

^  ctości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 60 ct. z przy- 
! »  słaniem pocztą o 10 ct. drożej. 0
m Do nahybia we L w o w i e  w apt pod .Srebrnym Orłem* Z y er m. 0

IW £  R u c k e r a  przy nl. Krakowskiej. 3524 4 —24

poszukujących obowiązku i zapisanych w

biurze wywiadowczem
podpisanego 

ulica Karola Ludwika, 1. 5 ,

oficjalistów  p ry w a tn y ch ,
podaję do wiadomości P. T. właścicieli 
dóbr, iż obecnie polecić mogę:

7 rządców,
23 ekonomów żonatych,

9 ekonomów kawalerów.
11 rachmistrzów i magazynierów,

0  2 pisarzy ekonomicznych.
6  Mam także w ewidencji kilka korzy 

Istnych
studjuin społeczne

opuściło pr.-w we L w o w i e  n a k ł a d o m  w  _ ^  '  A _ _ _  _  _  _  _  _  JE
K S I E B A B S I  P O Ł S K I B i  • • • • • ? • • • • • » • « « « • « * • •

dzierzaw.

F R I E D E  h  &
w  N z t n t g a r d z i e ,

A 0 . Bartoszewicza i M. B:ernackiego.
Dzieło yowyżezR zawi-ra bardzo interesnia-s ".ic.z--o-ó}y odnoszące się

■ I dn kwestii żydowskiej lak w Galicji jak i w ogól': w Furcj ie. Autor opie­
rał eie w swej pracy nie tylko na własnych badaniach, cle czerpał z» 

[■ I wszystkich na-znakon irszych tę  torów tak nolskicli jak i obcych niepomi- 
_ _  jajac ż-‘dnego ź--ódłn do wyśwh-rer (■■■ tak piekaesi kwestii dla nas. 
f o l  Cena we Lwowie 1 ZD 60 f- t . z przesyłka .pod jopaską rołromendo- 
^WjTwaną 1 zł 70 ct. ?90r*2—'2

I I
IH!|

i
Efa

zh

N IW R A Ł 6II
W U Stne C ierpienia nerw ow e w jednej 
chwili oątępnją po nżyciu pigułek anti n -> 
wralgijnych Oru-Oronicr. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leyasaenr, rue dells Monnaie, 23 
wo Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha 
i Krzyżanowskiego obok Brygid -k 2654

wyrabiają jako specjalność p-ep-rowan^ # a r  . X 2 r / ’7 « 3 t X ^ X X X X X X X X 3 r «
przedmioty z drzewa dl* - ala-zy i rot-.it .  D
n*kł- d„nych. Sprzedaż h-ub-wna. Geuniki #  * •  w  *  p*

S s 3 s t£ ę s£  Najlepsza iniekcja *
zue ręczne 
duże do kieratu 

.  dnie Nr. 3
B duże Nr. 4.

MZoearnie ręczDe 
B 2konne)
,  3konne) kuu-plet 

4konne)

Najlepsza injekcja
^  przeciw w y e lo re w ł, w ydzielan iu  się  flegmy a m ężczyzn i  k ob iet, 1 ^  

70 B  chronicznym  katarom  pęcherza , by wa powszechnie używane we większych. \  
100 a j szpitalach Francji. Auglii i 1 elgii na doświadczeniach oparta , B e r g e r a

n o l u e j a  d z i e g c io w a .  Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo aziała- ^  
. '  W jąca jak Marieo, a o 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszk i 

J W 80^nc!J* 1 dziegciu B ergera  wra* z pr-episem użycia 80 et. a. w. Upo- ^  
25G j w ważuione składy zo:jdują sie w nr stępujących apti kach : We L»owio w ™ 
600!W apt. P. Mikolascia, Z g. Bockira, Biutnenrelda i W. Tepy, w Kr kowio n 
800lW ®ed>ke, Stockmara i A. DyLkit-go, w Brodach n E. Liszki, w Droho- ^

- , , W  byczo u L. Dohrzynieckiego, w Nowym Sączu u Jaknbooskiego, w Sam- ^
B a r a c z a r k l  oraz szatkownice do t a " i ^  borze u Aleksiewicza, w Stryju u L GSrtnera, w Stanisławowie n Ma-ury, b | 

pusty 25 zł., duże żelazne zł. 36 :. . w Suozawle u N Karczewskiego w Tsrnopo u u Jemrogiewicza, w Tamo- ^  
Sortowniki, śrutowniki, gniotowniki, wie n A. Tenczyna.

szyny do kruszenia 
kawki, pompy po bardro 
cenach sprzedaje

Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za  zaliczeniem  &
3493 1—24 ^m akuchu, si-;Vi *

nizkich *  naJrycŁJei*
• ^ r a r a r  j t . M M  j r r  j t r M M *  & * u a to tq x .m

Leon Orłowicz,
d l .  Leona Sapiehy 1. 25.

3227 2 12

Najpiękniejsza I najlepsza
nagrodzona medalami zasługi

Masa kauczukowa
U  z a p i m r a i i a  p o i l o i i

w pigciu odcieniach r Rr, 0 besbarwna, Wi 1 Jaano lólta, Rr. S jo- 
•iouowa, Jir4 $ oraeehowa, Rr. 4 maeheaiova (a aal%oatDlem iposobc 

al/cia taheireB.
Pudełko ważące 630 gram. osy ii l 1/, funta wied., wy­

starcza na doży pokój i kosstnje 1 zł.
I fabryki iwlia ihIitju I blieharai i*sk«

mmm  schdbdtha i syna

Nasz K a n t o r  s łu ż b o w y ,  *t*no- 
wiący dzi-ił osobny w biurze wywiadów. 
ozem. nrowsdzonynrzez lndzi nr-t-tyoznych 
i sumifnnTch, ón-tąrcza każdoj obwili

w s z e l k i e j  s ł u ż b y .
dworskiej, k oh nnej i rokoinwej z dobre 
mii świndectwami i rekornenł' ojsmi.

3744 1- fi J .  P o l l t f s k i

Pomieszkanie
przy ul O r m l a i i s k l e j  p o d  1. 1 0 ,
obok c k. prokuratorii sksrbn j-st 1. pię­
tro składojąoe się z 4 pokoi ( ł  frontowe,) 
kuchni, strychu i piwnicy od 1. listopada 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u stróża 
ub w handlu E Gehhnrdta.

;N r .  ( ™  ™ “'
J -yr.ip ton leczy kro 
|«ły liszaje, wyrzuty sj - 
Ifllistyczne, ozyśol krew.

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od bolu ząbów

Hipolita Majewskiego t  Warszawy, 
n a w  publiczności z wielu wystaw, gdzie 
wynalazca publicznie loczył z nadzwy- 
osąjnie dobrym skutki eta, znajdują się w 
■pnedaiy na głównym sz ład z ie :

We L w o w i e  w apt. Braci Łaaow- 
tieieh pod M m ie m  te Rynku  i p. Mikola- 
aena, tudzież w Sądowej Wiszni w apt, T 
Pajeekiego, w Brzażanaoh w apt. B. Dę- 
U u k ięgo , w Chodorowie w apt. J. Stro-j 
Wo«», w. £rak ow ie .ji op.. Sobierajakiego.! 
Trauezyńiłkidgo i Bedyka, we Wiedniu W ij  
wieln apkekaob, w  Pradze ozee. n pp. Fi-|H  
lipa Newimwgo i w wieln miastach En- m  
ropy. Łatwość użyoia i natychm iastow y" 
■kutea są gwarancją tego znakomitego' 
środka, który powinien aię znajdować * 
domu każdego ojca treikliwego o zdrowi* 
•wej rodziny. 2967 9 -?

Ceny kropli: W iększe pudełko z 3 
Środkami 3 zł., mniejsza z 3 środkami 2 
zł., poledyweza Aaazsczka 70 ct.

A o n c yp im t
a d w o k a c k i .

mający kilkuletnią praktykę sądową, po­
szukuje umieszczenia u adwokata natych­
miast , lab wedle umowy w późniejszym 
terminie.

Adres: Dr. S . K .  J -  Z .  poste re­
stante, Hanptpost in Wien. 3961 1 —b w

PIGUŁKI BLANCARDA .....
ŹKLAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

P o tw ie r d ze ń *  p r z e  i  P a r y z k u  A ku den dct m ed yc zn a  i td .
aąeząe w sobie własności JODC i pigułki te używają się specjalnie

przeciw tUieiciom tkn/ulutnym, przeciwtó' którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają tę * , obfitość i piei- 
wiastki jej uaturalnc, obudzają ^-regnlujf odpływ krwi 
periodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa-
tyczne, wątle i słabe, etc,./etc., ete. _____

NB. Wymagać uajbeiy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz nliea Bonaparte, 
ubek znajdował sję-n spodu etykiety zielonśi, nr. *0, w Paryża,

' fmłtMeritm.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo-

 iclnm neskórnym 3-138 7—12
4YROP z CYTRY­
NIANU ŻELAZA, l c  
czy gonore|o. utraty na­
sienie l upławy biało.

Dołączony jent prospekt"* polakim języku, 
We Lwowie w apt. pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i Ruckera i K. Mikolascha 
w Drohobyczy w spt. Dobrzynieckiego, w 
Czerniowcach w apt. p. Golichliwskiego.

P L U S  D E
C O P A H U

Wfttriegmi iif

KIT
olejno - pokostowy

do kitowania okłe-i drzwi A szpar 
w podłogach po 36 ct. z i  1 kilogr- 

polecą^

O. T. W inckler
we Lwowie dom narodm.

3954 2 S

M a  francuska
czysta, tudzież

Wda francuska \ sola
podług przepiBn W ill. Lee, 

najlepszej jakości otrzymuje ua 
składzie

A p tek a  pod G w iazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
2863 w e  L w o w i e .  3—?

o o o o o O

Q3 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W rcc. tn, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu ua ubc-y 
-** Neuve St. Merri 40, i we wazys.t 
Ł i kich aptekach. 2651 6—i

\ a  r a ty
eleganckie ubrania wiosenne, letnie lub 
jesienne , suknie wierzchnie, paltoty zi 
mowe, czarne ubrania salonowe, szlaf 
r oki , futra po cenach jak za gotówkę 
ua apłaty tygodniowe lub miesięczne 

Zamówionia listowne pod cyfrą 
u24654'* do Annoncen - Eipedition
R u d o lf  Moss© we W iedn ia.
3651 1 -1 0

D o b r a  i
w CZORTKOWSKIEM w dwóch 
oddzielnych folwarkach, łącznej ob | 
jętości 2500 morgów najlepszej 
gleby są z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliis7.ęj wiadomości udziela 
kancelarja adw. dr. Józefa Mali 
nowskiego we Lwowie. 3962 i—3

G oipodarzi
I letniczy,

egzaminowany od dwudziestu sześciu lat 
praktykujący na dwóch tylko posadach, 

poszukuje odp iwitdnego miejsca. . 
Bliższa wiadomość pod adresem M .| 

B .  roete restante Brody, lnb w sklepie! 
-ptyka Celestyna Kotkowskiego w hotelu 

Żirza we Lwowie. 3967 1 3 !

We Lwnwig'3o ncbycia w apt. pp. Mikolascha. Krzyżanowskiego i Ruckera.

Siabośei piersiowe i płacowe
j&kiegokolwiekbądź rodzaju, lpczą się najpewniej za pomocą

W I L H E L M A

ziołow ego z gór Schneeterg,
sporządzonego podłng lekarskiego przepisu przez

F ra n c is z k a  W ilh e lm a , aptekarza  w N e u n k irch e n ,
ochranianego w Anstro - Wę^TZPC*'. Niemczech, Francji, Ang'ii. Hiszpanii, 
Rumenii, H landii i Portugalii. Sok ten okazał sie nader skub «®nv'a nrze- 
ciw cierpieniom szyji i piersi, grypie, chrypce, kaszloiei i k a t a n w Wielu 
odbiorców potwierdza, że t Jmn sokowi zawdzięczają miłych snów. Szeze 
gólnie zwraca się na to nwaeę, że ten sok służy jako środek ochronny pod­
czas mgły i ostrego powietrza.

Wskutek swego nsd'wvczai przviemnetro smaku, jest bardzo dzieciom 
pożyteczny, c-hrryta zaś ludziom i a płuca jest on n'ez% driym; śpiewakom 
i mowcom przeciw ochrypłemu głosowi lub przeciw clirypce, konieczny śro-dek.

 Ci P T odbiorcy, którz.y życzą sobio mieć przezemtiie od r.
1855 wyrabiany pyszny ziołowy nlopek Schneeberski, raczą'zaws wyra­
źnie żądać S675V 1 -  6

Wilhelma ziołowego itlopJeu Srhneeberskiego.
Sposób użycia do łąccony do ksidej flaszki.

Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 1 zł. 25 ct. i jest zawsze 
w stanie świeżym do nabycia wyłącznie u fabrykanta
Franciszka W ilhelma, aptek, w Nennkirchea, Niższa Austrja. 

Za opakowanie policz* się 20 ct.
Prawdziwy Wilhelma ziołowy nlopek Schneeberski jest także jedynie 

do nabycia w następnjąevch składach. We Lwowie J Beiser apt.. K»likst 
Krzyżanowski apt., Mikolascb spt.. Zyg. Rucket apt , W. Marsrałki -wicz 
kupiec. B e ł . : Adolf Gross apt. Brody: M S. Frsnzos kupiec. Brzeżany: 
B. Fadenhecht knpiee Bursztyn: J. N. Klfnke apt. B usk: E. WysoCzaćski 
apt Cięszkowice: F. X Zopoth apt. Drohoby z: L. Dobrzyniecki apt Ho 
rod nka: M. Aksentowicz apt. Jarosław : E. Pohus apt. Kolbuszowa: Fran. 
Buczek apr. Ko’omyja : J. Sidorowi-z apt., E. Sfenzel ant., M. Bolchower 
kupiec. Komarno: A Emperla spadknb. ant. Kraków: J  Tr^nczyńsk; ant. 
Manasti-rzyska: 1,. Z*r.ski ap f. Nowy Sącz: W F i'ip  fr apt. S 'ryj : J.
Zgóraki apt. Sambor: J Aleksiewicz ant. Skawin^: K. Mayer apt. Sta­
nisławów: J  Mscnra apt. Tarnopol: F. Ji-mrógiewicz «pt. Ulanów
Wroński aDt. Ustrzyki: J. Ełedl apt. Żurawno: J. Tomaszewski apt. Źy- 
daczów: M. Bardasz apt.

 P  T  Publiczność zechce wyłącznie źąrlać zawsze ziołowego u-
Itipku Schneebcrskicgo, gdy i  takowy jedynie przczemnie bywa wi/rabiany. 
podFnazwa zaś Juljuszo. B iftnera z> ajdujący się w handlnuh ziołowy uło- 
pek Schneebereki jest naśladownictwem, pr ed kupnem którego ostrzegam

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych
GALICYJSKIEGO

m m m  b ą b b y t o w s
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
J e d n e g o  z l r .  w. a. do każdej wysokości, oprocentowując takowew. a

od d n i a  1. l i p c a  1879
p  o  45  |3

uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w,

począwszy

o  <1 « t a ,
a, bez w y p o w i e d z e n i a ,  tudzież udziela

z a l i c z k i  n a  z r a s t a  w j
jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od 1 zł. w. a.

od 9. óo 1. przed południem i odG o d z i n y  c z y n n o ś c i  b i u r o w y c h :
3. do 5. po południu.

"X  3751 8 i  .

Magazyn towarów bławatnych

BAZYLEGO TOWARNICKIEGO
w e Lwowie, Rynek 1. 32.

poleca na sezon jesienny i z-mowy w największym wyborze

n a jn o w iz c
na r a k s ie  damskieWalerie

po nader umiarkowanych cenach. — Próby wjat ła odwrotną pocztą.

R stule 1 cci 00*0 grający najnowsza 
ta tce  na fortepianie do’ ze od lat 

kilko znany Szan. Publiczności poleca się 
łaskawej pamięci. Adres: B y n c k  H r .  
4 4 .  I I -  p i ę t r o  lub w szkole tańców 
A Schón, Na żądanie ma towarzysza ze 
skrzypcami.

Sołtyczyna
asęść dóbr w Erosach (pod Lwowem) obej 
mująca 81 morgów pola ornego pszounej 
gleby i dziewięć morgów przedniej siano 
tęei, bei żadnych budynków, jest z wolnejlny
ręki do ipnedania,

B lilsia  'wiadomość 
„Gsjoty Narodowej*.

T.yrolski |
S Y R O P

p ie rs io w y .
Ten z najikutecznii-jrzycb ziół ly 

rnlsklch Alp sporządzony, przyjemnie 
smakujący ekstrakt zyskał sobie w 
krótkim czasie sławę wybornceo środku 
-eczniczego przeciw c j e r p l e u l o m  
s t y l  i  p i e r s i , jako t  : h a l a  
r o m ,  k a s z l o w i ,  z a f l e g m l e -  
n ł a ,  d u s z n o ś c i  , k a r c z o m  
p ie r s io w y m  , t. p . . dalej przeciw 
rozmaitym c ie r p ie n io m  wżył n  
d * l e d .

Cena fla szk i 1  z ł r .
Prawdziwy 3.1 nabrcia : u fnbry- 

snto1 »pi O . H l c m e a t  w  I n a -  
p r a W a  (Tyrol); tce Lwowie w apt. 
j  -Beokera ; «  Stamstawowoa w apt. 
Amirowlcaa. l —10Adminiitracji 

8888

11 i

Woda i Pudry do ząbów
Dr. P I E E E E

7. fakultetu medycznego .w Paryi-J 
S ,  a a  p l a c n  O p e r y  w  P n r y i n .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
ay-eDtwic wiedeńskiej, najwyższa, ungroua przyznana środkom 

tneletow ym  do zębów. 2653 16—i i

r. xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>yxxxxxxxxxxxs 
X  M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedjnie pravdilve,
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Przeciw wyłysieniu głowy, 858210-24 

O ł c j e h  ł a n i n o w y  d r *  M a r a s .
kktresai* łłJ.iiri»j»ę*,
TMIOBM*0 |Uhoł<l, 1*01U s i l T u l *  tM S  j . i t  :» a « 3 re i« ;*  E L f A  “ ‘ • t r lk o  ! •

—  ■ saSss«
f , t r **k o - i  > r . y w r . . ą ) Y

n W u u tt p m  #» Uatmt u la lu  
•MW-I I r n w i  >1.  tmpl.i

ł T ^ ł o f l l * » ł»  ł k m U n s . ś t  a t r l i r d i a  ,
d a j  Im u rm i i  U M ę ą ą U c 01 1 J a  r - ld * ,*  a l r j k o w i  '

■ p .o S w a ię ,  .atyfc | i k . * 7  a l.t y lf c a  •« *
i « ,  I w o  i ? W w i ł  M i H o e n ;  y o r o it  w » '

irło4<i*

m  0*mj
4MMim Wt01

W i#4 »d. - -  ,
W ioloezA il*  Aroslki a i*  byty w  a tm sU  wyloomyA w toaA w  m o ich  od w j f M * ™ 1 

fo rm tę  moyo lo ^ o r s o  •m o ifio m  » io jo k  łA w in ow y 4*. Horma. k t f r y  w  k r ó t k im  H M l
w y t w n j t  mtę a t a j  choroby. B4o#ow»l# do » o o ł» e l odd ąj^ fo h !« o a iiio  tom u p ro ^ 6 T » t« w i 66

nso jiodol^kowasliK

o rc ę tfl v ł o « i v .  
ś w ia d o o tw .

•7-
_ i B ^ i o | ł  wyya- 

ioeao foroot w ło o ^ w .
A i d r c i  i  y.

u l a ,  6 t  B I 
ooooio

K i n • k y.
U o  6 6 h r« i&  w* fla a o k a ch  m  I  1 1 » n ld .  * » L » # w l «  «  l ą o k u r i ,  ap*- P*d

o iio y  K r a k o w ik io j .  N a >«*7 w y r a ła lo  fcpdaj vO io jk atmbtbym fr t j
d r. M o ra o ."
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I K m te r  y m i m j
c. k  upreyw, gttiio.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k n p n j o  i  a p r s e d a j e

w s s ^ k i e  efe k tu  1 m onety
p o d  ^ a r c a k w a i  n a j p r g p s ^ p E i e j s s e E i

® ° l 0  Ł I S rA ' l f  h i p o i e e & i t e ,
Irtórt wadłng prawa a deftk 1. lip*» 1S88 Dz. P ? .  X X XV III. N. SU, 
i a*Jw, poat, a dnia 17. g re d r ia  1871, mogą być użyta do lokowa­
nia kapitałów findansowyck, papilarnych, kaccyj m aliańskich wojeko- 
wyca, na kaucja ałużbowa i w a tja  —  są w ty aża  kastoraa do nabyoia.

J0 Ę T  W izyrtkia pol*ora'a z prowincji wykoenją M  hazwłocsai*
p-i karu* ć.cun-.pa, ba* doliczenia prowiśji. 6T68 8 f

den* oplccactowanega

jezeii na tnżdcm pud-łkn znajduje -ię na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 3 ‘ lat zawnze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w i e n i u  (brak 
ap“tvzn , zatwardzenie 1 t p.) przeciw k o n g e ­
s t  1 o m  k r w i  i e i e r p l e n i o m  h e m o r o l d n l -  nyiu. Szczególnie zalecoue osobom, zatrndnionym 
przy zajęciu siedzącem.

Fdłszrwe wyroby bgdą "sądownie ścigane, 
padeika brrclo . 1 wł, w. ».

U P A r ł l - o  fV*c n r . n c l r a  i  c A l Najpewniejszy srodei dumo.-ry dla cierpiącej ludzkości na Wszystkie 
I ł  U U lld i  l l o I l L U 8 Ł a i  t  CJAH. wewnętezuo i zewnętrzne sapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 

na ból głowy — nszów i zębów, na blizny 1 rany, na owrzodzenia iJurowe. zapalenie óo*, sparaliżowani* 1 zrani# 
nla wszelkiego rodzaju i t. y. W e  t ł& s z k a c f r  w r»9! w p r z i  ip i s e tn  l a ś y c l a  140 e t .  a .  « .

O lC tr a E ^ r y  z  w ątroby D orsza, K p T Ł A T i.W S S
kioh Innych W handlach się snajdująoyob gatunków, do celów lenzniciych olę przydaje.

 ________________C e n a  f l ^ t k l  w r o z  » p r z e g jg g M  n ś y c l a  1 z>r. a .  w . _______________ _

Główny skłttd wysyłek a A. M oll • c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlanbec.
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w bandlaob mzterjałów aptecznych. W miojsoo- 

wościaoh. gdzie niema składu, otrzymać mogą także prywatne osoby przy więkzzei sprzedaż? odpowiedni rabat 
Uprasza się P. T. Publiczność, tograśnte łądaó preparatów 

wai, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisom.
Składy We Lwowie: apt. 4- Belzwz, f  W. KrolikowokL 2. Ruckera, apt. St. Markiewiez, w Białej A. Reiahert, apt., Erich 
Keler, apt. w BroooeA E- Grbnnspanu ap., M JKulak. apt., Ed. Liizkz apt., B. Witosławeki, apt. w BncianaCh 
Bron. Dembiński a p t , w CzzmiosocucA, Ig. gchairch, C. Alth apt., J . Gollchoweki apt., w Dobrtmiiu  N. Grotow- 
eka ap., w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w GiimanooA A. Holra, ap. w OurahomoraS, Botezat ap.; w R»l»- 
esu A. Gottzoner aDt., w Jarosławiu Jćt. Rohm* ap., w Jaworowic Wład. Lachowicz apt., w Krakowie dr Flor. 
Sewiczewekt, ap., W. Redyk ap!., M Jawornicki K, Wiśniewzki a p t ,  w Limanotoit Ant. Mflller apt., w Lisku  B. 
Barański, w Notsy* Sączu Kosłerkiewicza spadk., w Nowym Targu Karol Lanr, w Podgórzu S. 8chleeiuger, w 
Prtemgilu F. Nablik, F Gajdocjkft. w Rzeszowie J. Sohaitter et Co., w Stanisławowie Alb. Amirowioz apt., X. 
Stecher apt., w Storoiydcu C. Chalbazany ap t, w Samborce J. Alekzlowioa a p t .  C. Marazob ap t, w Stryju  J. 
Zgóraki apt. A. K&bel apt. w Tarnopolu F. Jamrogiewioa a p . A, Morawetz tusdkob w Tamcwie W. T. A. Wiz- 
logóriki, V Mfidnerft Comp., F. Lśkhczyńaki, w Wadowicach Ig. Brosig, m Zbaratu  E. E rnh apt., N. Suzormamu

JLLA i h  tylko te wrzyjmy- 
8772 8 1 -4 *

I •  6 6 6 6 6  6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6  6 6 6 « 6 6 6 * • « • • • <

WjdAwroy i wi*4eioi«le J. l^«)tt*ńaki i 1L (ahmkauaa.


